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Jak wiadomo w Warszawie podjęto 
usiłowania, by stworzyć zawiązsk mody 
opartej nie o wzor; zagraniczne, ale 
o polskie motywy narodowego ubioru. 
Akcya ta na razie nie wyszła ze sia- 
dyum dyskusyjnego i nie można prze- 
sądzać joj przyszłości. Na tie tej akeyi 
wykonał nasz rysownik redakcyjny 
p. Wierciak szkic, który obok podajemy 
w nadziej, że zairtoresuja On prze- 
dewszystkie'n nasza Panie. 
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Wyda do niej tylko odpowiedni komentarz. 


Warszawa "WV. B. K). Jak elę domiadujemy, 
ma dzis ejszem posiedzeniu rady ministrów ©- 
mawjaną była odpowiedź Cniczeina na 


wicką vie będzie woale reagował, lecz wyda tyl: 
ko do niej odrowiedni komentarz. 


Warszawa (tel. M. W poniedziałek wieczo- 
rem odbyło się posiedzemie prezydyum rady mi- 
nisirów, w sprawe sytuacyi, wytworzonej sku- 
tkjem odpowiedzi rządu sowieckiego na polską 
notę pokojową. Z powodu nieoheomości minis- 
ra Patka, kwramu zajęcia służbowe mie pozwo- 
lity wziąc udziału przez cały czas posiedzenia, 
reterowai -prawę premier Skuiski. Uchwalomo 
mą wtorek speoyalne posiedzenie Rady miniat- 
rów, poświęcone wyłącznie naszej sytnacyi za- 


Cziczerin przyznaje Li 


Berlin (PAT). Źródła INiewskje podają donie- 
Sienie litewskiej agencyi telegraficznej, wedle 
którego Cziczerin odpowiedział na zapytanie li- 
Rawskiego ministre spraw zagranicznych, że 
Pząd sowietów uznaje niezamisłość państwa li- 


zo | 


polską, Jak słychać, rząd nasz na notę bolsze- ; 


` 


owi 
Ostateczna decyzya zapadnie dziś, 


sanra P 0 ATR A, 


00D 


Prasa warszawska 0 nocie Gziczerina, 


Warszawa (tal. M.). Z głosów masy werssaw- 
skiej na temat moty Cziczerina ma uwagę za- 
sluguje głos „Kuryera Warszawakiego”, który 
między innemi pisze: 

Apelowamie do emienty jest manewrem zbyt 
przejrzystym, aby ententa nie miała się na nim 
poznać, Bo gdyby istotnic gakinety entanty przy 
jely notę sowiecką do wiadomości i postanowi- 
ły w jej myśli wywrzeć macisk na Polskę, tem 
samem tylko pomogłyby bolszewikom do uchro 
mienią się przed ostateczną klęską poljtyczną 1 
militarną, lecz uznałyby rząd sowiecki jako 
rząd legalny rosyjski. Takie uznanie Lenina | 
Trockiego za prawnych reprezentantów państwa 
rosyjskiego byłoby tryumfem decydującym, wo- 
boc którego bladłhy nawet majkorzystniejszy, 


| dla bolszewików pokój z Polską. 


twie — Wilno i Grodno. 


łewskiepo i że sprawa ta nie będzie przedinie- 
tem dyskusyi w rokowamiach pokojowych. Co 
do granie panstwa litewskiego, oświadcza rząd 
sawietów, że podziela stanowisko litewskie co 
do miast Wilma i Grodna. 


Bitwa na Podobał e tagzem ZW tięśtWom. 


Warszawa (PAT), Komunikat sztabu gonoral- 
Rego wojsk po skich z dnia 12 kwietnia: 

Bitwy na Podolu. prowakizone z wiolka zkade- 
E od kilku dni, zakończyły stę dla nas į 
Zwycięstwem. Po cofnięciu centrum ataków bol 

awickich na południe od Nowej Uszycy wy- 
konano od północy kontratak na skrzydło i tył 
Atskuiącego przeciwnika. W ten sposób ataku- ; 
lęca 41 dywizya belazewieka została zmuszeną f 


do coinięcia silẹ, Zdobycz nasze, wynosi 4 działa 
z amunicyą i zaprzęgiem, 27 karzhinów maszy- 
mowych, znaczną ilość jeńców, ticzny tabor bo- 
jewy i prowiantowy. Na Wołyniu nieprzyjaciel 
zachowuje się biernie. Na Polesiu oddziały na- 
sze dokonały z powodzeniem kilka lokalnych 
kontrakcyi. Nieprzyjaciel prowadzi przygoto- 
wania do nowego alaku, Pierwszy zastępca sze- 
fa sztabu gencmanego: Kuliński, pułkownik. 
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„MIpowieKi Liczeina 


Sowiety moskiewskie cisneły nam 
w twarz potworną obeigę. 


Kraków, 13 k'cietnia. 

Czerwony Kreml powiedział jasno, że dła Wol- 
szawickiej Resyi - tak jak dawniej dla carskiej 
— nle istnieje niepodległe, suwercnna państwo 
polskie, 

Ww odpowiedzi ną zawiadomienie rządu nz- 
szego, że obstaje cu przy Bongrowią jako miej- 
geu rokowań -- zwrócił się komisarz spraw z2- 
gramicznych, Cziczerin, z notą do ententy, w 
której żada zmuszenia Polski do „porzucenia 
oporu“, 

Krok ten jest w dziejach dyplomacyi między- 
narodowej bez precedensu, 

Gdyby bolszewicy odrzucili nasze propozycye 
izerwali rokowamia, byłoby to tylko jeszcze je- 
dnym więcej dowodem. że o pokoju na serya 
nie myśleli, że przedwstępme rokowania uważa- 
li omi 2a pretekst do kampanii agitacyjnej. 
mającej ma calu zdemoraldizowanie armii i Spo- 
łeczeństwa naszego, a zarazem do oczeamiemia 
Polski w oczach wiata jako „imiperyaljstycz- 
mej“. Byłby to więc krok, demaskujący jedynie 
bezwzględnie wrogie wobec nas stanowisko Bol- 
scawii i rozpoczynający nowy okres wojny mię- 
dzy dwoma państwami. 

LDeniu, Trocki i Cziczerin poszli jednak dalej. 
Postanowili oni pomud głową państwa polskie- 
go rokować" o jago przyszłości z mocarstwami 
zachodu 

Do czegóż w ten sposób zmiegzali? 

Bolszewikom żal było przerwać swe agitacyj- 

na występy, którchy skończyły się definitywnie 
x chwilą odmownej odpowiedzi pod adresem 
Polski. 
Bali się oni dałej, że taka odpowiedź sparaliżo- 
wałaby w zupełności działalność ich przyjaciół 
i popleczników, a zarazem agentów przeciwpol- 
skich w krajach ententy, w których opinia puhli 
cma gotowaby zmusić rzędy do zaprzesta- 
nia „handlowej idylli" z czerwoną Rosyę į u- 
dzielomia pomocy atakowanej Polsce. 

Nie na rẹkọ jest wreszcie dzisiejszym wład- 
eom Kremlu mniemanie o Polsce, jako o poto- 
dzą wśród narodu rosyjakiego. Normalne zer- 
wanie rokowań z Warszawą nie byłoby się 
przyczyniło da zmniejszenia tego awtorytetn. 

Wszystkim powyższym niebozpieczeństwon 
miało zapobiedz zwrócenie się z notą do en- 
tenty. 

Cokolwiek bowiem koalicya odpowie, będą 
mieli bolszewicy jakiś czas jeszcze pole do po- 
pisu i alarmowania całego świata swiojemi ræ- 
djotelegramami, równie niaszczerymi, jak osz- 
czerczymi. Radia te spełniać więc będą dalej 
rolę czynnika, spotwarzającego nas przed za- 
granicą i usiłnjęcego demeralizować nas na we- 
wnątrz. 

Po drugie nota: do państw ententy jest wysty- 
lizowana w tem sposób, aby olśnić rządy i Opi- 
nig Zachodu gospodarczemi możliwościami, wy- 
njkającemi z ich stosunków pokojowych z Ro- 
£yą, a zarazem aby wywołać wrażenie, Że to 
Bolszewia zuetaje przez Pelskę do dalszej woj- 
ny zmuszoną. Dlatego to rozwodzi się Cziczerin 
o wewnętrzmych bogactwach Rosyi, o znaczeniu 
jej produktów dla życia gospodarczego Europy, 
które natychmiast napłymęłyby na rynki zagra- 
niczne, gdyby „wrogowio Rosyj złożyli broń“: 
dlatego z drugiej strony wysuwa on koncepcję 
rokowań w Londynģe czy Paryżu. 

Bolszewiccy amenci będą mogli wołać: „Wi- 
dzicje, oo nam może dać Rosya, a zsrazem jak 
szczerze pragnie pokoju, godząc się na rokawa- 
mia w jednej z naszych stolic. Poiska stoi nam 
na zawadzie do poprawy na zych stosunków 
gospodarczych; czy mamy ją popierać?" 

zwróceniem się do ententy j twierdzeniem, 
że Polska uie jest państwem niepodległum, lecz 
wasalem Zachodu, chcą też bolszewicy osłabić 
mowagę Polski wśród ludu rosyjskiego. 
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Poza tem jest nota Bolszewii próbą posłania 
niezgody między nami, a naszymi sprzyniierzeń- 
cami, Duma narodowa Polski — myślą w Mo- 
sikwie — będzie notą podrażniona; może który- 
kolwiek z mężów stanu ententy popełni jakiś 
nietakt a rozdwojenie gotowe. 

Kreml zawiedzie się w swych madziejach, tak, 


njej, aniżeli dotąd, wokół swego rządu, a ten 
miech niezłomnie prowadzj politykę, godną 
wielkiego i potężnego państwa, Jesteśmy prze- 
konani, że moskiewska kampania agitacyjna 
spali na panewce, nie zakłóci naszego stosunku 
do Zachodu i skompromituje jej promotorów w 
opinii zagramicznej. 


jak już dotąd zawiódł się w O!erzywie, którą | Moskwie zaś da replikę na jej ostatni, prowo- 


równocześnie prowadzi pełną forsą na froncie 
w celu złamania naszej siły moralnej i uczynie- 
mia nas materyałem. podatnym do wszelkiego 
rodzaju „pokojowych“ eksperymentów, 
Społeczeństwo polskie skupi się jeszcze Sil- ` 


kacyjny występ bohaterski żołnierz polski — 
Chcieliśmy mówić o pokoju, odpowiedziano 
nam zatrutym strzałem, Truclicjeli trzeba unie- 


| szkodliwić. 


LED 


czego rokowania 1 BolSZoW:A pit w Wamani if imiik 


Warszawa, 12 kwietnia. 

(A.) Prasa warszawska stanęła jak mur za 
rządem polskim w sprawie odpowiedzi na naj- 
świeższą notę sowietów. Nawet „Robotnik*, — 
Wprawdzie utrzymuje on, że co do miejsca To- 
kowań możnaby pójść bolszewikom na rękę i 
wybrać Warszawę za miejsce rokowań, lecz 
wszelką myśl o rozejmie na czas rokowań od- 
rzuca. Używa bardzo 'słusznego argumentu, że 
to od bolszewików zależy, aby nie zwlekać i za- 
wrzeć pokój jak najspieszniej. Wtedy ustanie 
rozlew krwi. 

Poza „„Robotnikiem"* wszystkie dzienniki przy- 
klaskują rządowi za to, że odrzuca myśl ro- 
zejmu i za odrzucenie propozycyi bolszewie- 
kiej, aby rokowania się gdzie ndziej odbywały, 
niż w Borysowie, I wreszcie za ten ton stamo- 
wczy, jakim się odznacza Dsiatnia nota rządu 
polskiego. 

Od radykalnego „Narodu“ do chrześc jańsko- 
społeczmej „Gazety Powariaej" na całej linii pa- 
nuje zadowolenie, że rząd polski umiał się zdo- 
być na ton właściwy wobec bolszewików. Ta 
postawa prasy wanszawakiej odpowiada nastno- 
jom ludności. 

Nigdy od samego wybuchu wojny 
z Bolszewią nastrój szerokich mas 
ludności w Warszawie nie był tak 


zdecydowanie antybolszewickim, jak | 


obecnie. 
Zadecydował o tem strajk piekarzy, 
szii na pasku komunistycznym. Wtedy lud war- 
Bzawski przejnzał. Usiłowania bezrobocia pow- 
szechinego i bezmobocje chwilowe j częściowe na 
węźle kolejowym warszawskim  dokomały re- 


Wtedy zaczęto się organizowac do ovrony Spo 
łecznej, 

— Jesteśmy wdzięczni bolszewikom i komu- 
nistom — mówit do mnie przed paru dniami 
wybitny działacz społeczny warszawski, — że 
ciągłymi zamachami przedewszystkiem  zmu- 
sili nas do orgarizowania naszych sił, powtóre 
teraz umożliwwili nam wypróbowanie, czy ta or- 
gamizacya dobrze funkcyonuje. Teraz się już | 


którzy | wróc „ Ukrainy udzielił sprawozdawcy 


muniti: nie boimy. Wiemy, że damy sobie 
radę. Taka pawmość — miech mi pan wierzy — 
dodaje otuchy. 

Równocześnie — to trzeba sobie otwarcie po- 
wiedzieć — rokowania z bolszewikami w War- 
szawie są całkowicie niemożliwe. 

Nie ulega wątpliwości, że wysłańcy balszewi- 
ków, przybywszy do Warszawy, nie powstrzy- 
maliby się od rozwinięcia agitacy" na rzecz Bol- 
szewij, celem zmiażdżenia państwa, polskiego. 
Ta ag:tacya byłaby prawdopodobnie dosyć ja- 
skrawą i nie ukryłaby się zbyt długo przed o- 
czymą ludu warszawskiego. 

Lud warszawski zaś jest bardzo zadzierzy- 
stym. Wystarczy się powołać na jego rolę we 
wszystkich inaszych jnsurekcyach, rewolucyach 
i powstaniach. Udział tegoż ludu w robotach 
powstańczych w 1861—1864 jest dałeko więk- 
szym, żywszym, potężniejszym j bardziej ofiar- 
nym, niż mogą sądzić zdaleka inne miasta pol- 
skie, nie znające historyj Warszawy. 


I właśnie ta zadzierzystość ludu warszawskie- 
go, który nigdy nic przestał być bardzo patryo- 


tycznym, doprowadziłaby niewątpliwie do wy- 
buchu. 

Na roboty agitacyjne delegatów bol- 
szewickich lud warszawski pewnego 
poranka samorzutnie odpowiedział- 
by wywieczeniem huitajów agitatorów 
nadużywających swej nietykalności poselskiej 
na szkodę Polski, z ich kwater. I kto wie, czy 
nie obwieszonoby jch na jakichś drzewach lub 
łatarniach, zanim pnzybyioby pogotowie woj- 
skowe i uratowałoby 
ściów*, 
skiej... 

Ktoś gotów powiedzieć, że to supozycya. 

" Weale mje! Pouczy o tem przykład konkreriy 
z niedawnej przeszłości. Gdy w kilkanaście dni 
po wypędzeniu okupantów niemieckich rząd 
niemiecki, korzystając z dyletantyzmu i progra 
mu socyalistycznego ministrów pana Moraczew 
skiego, przysłał z olbrzymim sztabem urzędni- 
ków hrabiego Hanrągo Kesslera, jako posta mie- 
mieckiego, do Warszawy, z poleceniem, aby ten 
socyalizujący hrabia, kokjetujący z Jofftem w 
Berlinie, kontynuował dalszą okupacyę i agito- 
wał na nzecz bolszewizmu w Polsce, wystarczył 
jeden artykuł w „Przeglądzie Wieczornym“, aby 
lud warszawski urządził przed hotelem Bristol 
wrogą dla Kesslera demonstracyę, 

KESSLER MUSIAŁ UCIEKAĆ W PRZĘBRA- 

NIU Z HOTELU, 


nikt w całej Warszawie nie chciał mu wymająć 
pokoju, aż wreszcie pod naciskiem oburzenia 
ludu warszawskiego gabinet pana Moraczew- 
skiego musiał wydalić Kesslera z granic Polski. 

Z bolszewikami w Warszawie byłoby gorzej. 


„iędzno życie waszmo- 


mówiąc siylem „Zemsty“ Fredrow 


„Ukraina jest pustym spichrzem!. 
„lam, gdzie stanęły polskie wojska, położeje gospodarcze odrazu się 
RL. ti, „Matina“. 


„aryż, 12 kwietnia, 
(m-m) Pewien inżynier lautUSui, kóry pc- 
Me- : 
3> 
tina“ informacyi co do panujących na ziemiach 
ukraińskich stosunków gospodarczych. Twierdzi 


on, że Ukraina jest „pustym spichrzem”, z któ- : 
4 rego ulotmiły się wszystkie zapasy z powodu : 


długotrwałych anormalnych warunków bytowa- | 
nia gospodarczego i politycznego. 8 do 10 pro- 
* cent gruntów urodzajnych zostało uprawionych, 
reszta ziemi leży odłogiem, Stan inwentarza ży” ; 
wego przedstawia się rozpaczliwie W 1914 r 

każda rodzina rozporządzała parą koni iub pa- 


,rą wołów. Wezystkie władze, które się tam ko- 


lejno zmieniały (bolszewicy, Ukraińcy, wolon- 
dąryusze) rekwirowały konie i bydło bez kontroli 
Chłopi bojąc się ustawicznych rekwizycyi, zabi- 


beznobocią choćby OT AJ na rzecz Ko- | jahi woły aby Baw mniej Pi GORAĆ A, 


Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO 


Namirenje kapitana nl 


Komedya w 3 aktach Bernarda Shawa, 


rzędu. Patrząc na nie, mimowoli przychodzi na 
myśl rehabilitacya sztuki cyrkowej, dana przez 
Goncourtów w „Braciach Zemganno*, Kochany 
G. B. S. („Dżi-bi-es* skrócenie przyjęte w całej 
Anglii, jako monogram autora) „ciągle jeszcze 
staje ma głowie”, jak pisał w swoim czasie je- 
den ze sprawozdawców. Daje np. taką egzoty- 
czną historyę, jaką znaleść można na każdej 
stronicy podróżniczych sensacyi Vermego lub 
Maya, i pod jej maską przemyca ładunek zja- 
dliwej satyry i humoru, że niczem wobec tej 
Kkontrabandy sam kapitan Brassbound, o któ- 
do końca dobrze nie wiemy, kto on zacz. 
Czy jest tylko „niewinnym“ przemytnikiem, 
dzisłającym z pobudek „czystego patryotyzmu“, 
jak nas o tem zapewnia jego niezrównany kom- 
pan, marynarz Drinkwater, czy także handla- 
yzem niewolników lub poprostu rozbójnikiem 
morskim, W każdym razie jest on, razem ze 
swoją bandą awanturników z pod ciemnej 
gwiazdy, tak malowniczym na tle jarzących się 
świątłem i orgią barw krajobrazów Marokka, 
że lady Cecylia, śmiała podróżniczka, decydu- 
je z miejsca, iż tylko pod taką „sympatyczną 
eskortą wyruszy na ryzykowną wycieczkę w 
góry Atlasu. Afrykański Rinaldini ostrzega ją 
wprawdzie, że jego ludzie nie są dziećmi „z 
niedzielnej szkółki”, =- ale bez skutku. Jeszcze 
dobitniej zwraca uwagę jej towarzyszowi, któ- 


rym jest szwagier Cecylii, stary i szanowny Sę- 
dzia londyński, sir Howard Hallam, by się do- 


brze zastanowił, czy nie zna na świecie kogoś, : 
kto miałby z nim dawne porachunki, a z któ- : 


rym mógłby się spotkać w sercu gór. Bo w głąb 


! tych gór nie dosięga ramię sprawiedliwości an- 
Sztuki Shawa są ekwilibrystyką wyższege `“ 


gielskiej, a panuje tam prawo pustyni, różne 
od prawa pisanego, jakiego on jest przedstawi- 
cielem. Jest to aż nadto wyraźne i tylko typowo 
amgielska flezma i pewność siebie, może taką 
wskazówkę zliekceważyć. W każdym razie widz 
przeczuwa jakąś dyabelną awanturę i ogarnia 
go podniecenie zaciekawienia, jak przy opo- 
wiadaniu zaimującej bajki. 

Akt drugi, to już żywcem wycięta ilustracya 
z którejś powieści Maya. Opuszczony pałac 
maurytański pośród pustyni, a w marmurowej, 
nawpół zrujnowanej sali rozłożony obóz awan. 
turników. Snują sią pyszne iigury apaszów i 
wykolejeńców, grają bujne temperamenty, i 
wyzwala się wyzywające zuchwalstwo wobec 
turystów popadłych w matnię. „Czarny Pagni- 
no* mądrze urządził zasadzkę, aby porachować 
się z wrogiem, który jego istnienia zgoła nie 
przeczuwał. Gwoli większej sensacyl bowiem, 
podobało się Shawowi, ahy romantyczny kapi- 
tan był nie kim innym, jak rodzonym braten- 
kiem sir Howarda. Nieuzgiętość przedstawicie- 
la prawa kazała mu niegdyś obejść się bez- 
względnie z bratową, kobietą niskiego pocho- 
dzenia, a co gorsza, Brazylianką, co jest szczy- 
tem mezaliansu dla prawdziwego Anglika, ży- 
wiącego absolutną pogardę dla ludzi innej ra- 
sy. Odtrąconą wdowa, popadia w otchłań pi- 
jaństwa i obłędu, a dziś syn, co lata czekał na 
sposobność, wcźmije sprawiedliwość i pomstę 


i zysk z mięsa i skóry. Ostatecznie doprowadziło 

t to do takiej sytuacyi, że nie można uprawiać pól 
| z powodu braku koni, a para wołów kosztuje 
! 60.000 rubli, 

Narzędzia rolnicze będące w posiadaniu chło- 
pów nie były naprawiane ad kilku lat, ponieważ 
brakowało materyalów. Na tem także oczywiście 
| | musi poważmie cierpieć uprawa roli. 

, Jedynie na terenach Podola i Wołynia, zaję- 
tych przez Polaków, gospodarka rolna znajduje 
= w lepszych warunkach. 


Mord w Sarajewie 


| nad winnym krzywdy, na mocy praw tego krat 
ju, z namowy wiasnego pana, arabskiego 
szeika, którego przybycia właśnie oczekuje. 
Dotąd wszystko jest bardzo interesującą opo- 
wieścią dla młodzieży, a świeżość i szczerość 
tej naiwnej Kkoncepcyi działa nieoczekiwanie 
ujmująco. Ale między te dzieci natury wchodzi 
kobieta, bardzo wyrafinowana i przebiegła, mi- 
mo że z pozoru absolutnie prosta — i tu zaczy* 
na się Shaw,bezlitosny analityk j satyryk. Na 
jedwabnej wędce kobiecego sprytu łapie on 
wszystkie tigury i wyciąga na jaw, co która ma 
na duszy, czy to będzie nicugięty sędzia, które- 
. go oschłe serce zasklepił egoizm ji chciwość czy 
srogi kapitan, co miota pioruny wokół, aby 88r 
mego siebie przekonać o swym autorytecie, 8 
mięknie jak wosk pod najlżejszą suggestyą ko 
biecą, ku humorystycznej radości całej „eskor- 
Ta lady Cecylia, która w to grze „w kota f 
myszkę“ z uśmiechem. na ustach i niezmącon$ę 
zimną krwią miesza wSzysikie szyki i przetwa” 
rza rołe — jest typem skończony, a dla nas 
nowym, jednego z wcieleń wietznej kobiecoście ; 
ukazanej w ramach odrębnej rasy i tempore" 
nientu. Bezwątpienia jest osobą mądrą i sym“ 
patyczną, która w rełnvm paiuszku mieści ro* 
zum wytrawnego dyplomaty. Czv jest w istocio 
tak dobrą, za jaką uchodzi, trudno powiedzieć 
Przynajmniej trzeba to brać w specyalnie an” 
giełskie'n znaczeniu. Jest się dobrym, poniewa 
to sieje wokół zadłowelenie, z kiórego wypr 
mienią się wdzięczność i podziw. A koiom i ko” 
bietom tak dobrze w ciepłej atmosferze. Przy” 
tem, to takie łatwe, W szakże „wszyscy męż” 
czyźni są dziećmi z ochronki", Parę zręcznyć 
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storya niemiecka będzie poai miotdiei o męczeństwie Polski! 


Kraków, 13 kietnia, 
(1.) Tempora mutantur! Wiclka reforma zapo- 
wiada się w Nieniczech: Oto w szkołach niemiec 
kich skasowany ma być system nauczania do- 
tychczasowego w duchu imperyalistycznym, a 
zastąpiony systemeni bardziej zgodnym z za- 
daniami rządu obecnego. Trzeba było widocznie 
zaniachu stanu, aby zwrócić uwagę sfer kom- 
tentnych na konieczność przedstawienia hi- 


i 


tychczas, świetle dla dobra uczniów niemiec- 
kich. I tak Fryderyk II i Bismarck, te dwa typy 
Prusaka, poóbawion:go wszelkich Skrupułów, sta 
ną się odtąd w oczach małych Niemców dwoma 
okrutnymi wilkami, a nie największymi do- 
broczyńcami Ojczyzny, 

Polityka ancksyjna będzie również poddana 
krytyce nowożytnego historyka niemieckiego. 
Dzieci pruskie dowiedzą się wreszcie, iż Polsxa, 


btoryj nowym generacyom pod nowym kątem | Alzacya i Lotoryngia były narodami męczeń- 


widzenia. z 
Pewien historyk niemiecki oświadcza na fa- 

mach „Vorwaertsu”, iż naczelne osobistości hi- 

Storyczne winny być ukazane w innem niż do- 


| 


skimi i nauczą się podziwiać ich bohaterstwo ł 
siłę odporną, 
Tak zapowiada historyk niemiecki! Vederemol! 


iz ) j 2 » LJ a m Z W „A J 5 
Odwet niemiecki w wojnie powietrznej. 
JAK NIEMCY W TAJEMNICY BUDUJĄ OLBRZYMIĄ "LOTE POWIETRZNĄ, — NOWE APA- 
RATY GLBRZYMY, — LOT Z AMERYKI DO EUROPY W 50 GODZINACH. — NOWE WYNA- 


LAZKI I PATENTY. — STRASZLIWA BROŃ POWIETRZNYCH POTWORÓW MA PRZT- 
NIEŚĆ GERMANII ZWYCIESTWO. 


Kraków, 13 kw'einia. 

zAawato się juz, że powiał w Europie lepszy 
Wiaur. Mówiono już, że Niemcy uspokoili Się, 
że wykonują posiusznie warunki traktatu, że 
są zadowolewńi i nigqknują nic podejrzanego. 
Misye miqdzyscjuszn]icze w Nieinczech przesy- 
łały uspokajające raporty, Niemcy nie potrze- 
bują broni, mie budują eskadry lotniczej. Nie 
przesskadzało to, że bełezewicz dostali nagle 
świetne aparaty bojowe, Be tymczasem Niemcy 
nie próżnują. Pracują z całym wysiłkiem, dą- 
Żą Uo siwyrzenia nowej. nicpiześcignionej broni 
straszliwej: nowych potworów powietrznej 
walkj. 

Oto biplan- „Zeppelin-Werke*", objętości 4 me- 
trow, o 4 motura o sile £6U koni, mogący przy 
Pomocy turho-kompresów wznieść się do wyso- 
kości 6000 m. z szybkością 160 klm, ną godzine 


może wynosić 25 osób. Oto aeroplan Fokker V, 
monoian z jednem miejscem, o motorze 35 7v- 
mi. Oto okręt powietrzny Nuger, ze stali niklo- 
wej (lżejszy niź aparat z aluminium), mogący: 
przelecieć z Europy do Ameryki w 50 godzinach. 

A jak wymalazcy niemieccy pilnie pracują 


Proces przeciwko 


Budapësšzt, 12 kwietnia. 

(k.) Przed tutejszym sądem karnym rozpoczął 
Się dzisiaj proces przeciwko inż. Mautnerowi i 
tow, z powodu zamachu na naczelnika Horthye- 
go. Mautner, który po upadku rządu sowietów 
na. Węgrzech schronił się do Wiednia, oraz na- 
uczycjel Stiasny i monter Kodylek, utrzymy- 
wali tam stosunki ze zbiegłymi komunistami 


Dochlebstw, maska miłej głupoty wobec rzeko- 
mej wyższości, nierozumienie niczego, czego się 
e chce rozumieć, nieco zainteresowania i pie- 
Czołowitości — i oto lew ryczący zmienie: się 
W baranka, nieugięty Kato sklania się do kom- 
Dromisów, a nawet wieiebny misyonarz, ujęty 
serce, gotów jest współdziełać w pewnych 
Bobożnych kłamstwach. 

Trzeci akt jest podsumowaniem wyników tej 
Rry, w której wiążący staje się z kolei więź- 
Riem, oskarżyciel oskarżonym, a lady Cecylia, 
ów anioł opiekuńczy wszystkich. który znajdu- 


Się, Jak ona się bawi! Sportsmenką jest prze- 
tież w każdym calu oddaną najbardziej może 
teresującej grze, i podróżniczką nieustraszo- 
lą ponad przepaściami dusz ludzkich. Raz tyl- 
ko oinal nie pożałowała swego hazardu. Stalo 
ye to w chwili, gdy „Czarny Pagnino“, wybie- 
Ony jek śnieg w obliczu prawa, dzięki jej my- 
į taktyce, mówienia prawdy, ale znów nie 
nCalej'* prawdy, — w porywie  samowiedzy. 
Tzychodzi do przekonania, że właściwie jes. 
Gzradnem dzieckiem i niczego tak nie pagnie, 
t z wodza, któryia nigdy dość pewnie się nie 
Czuj, stać się podwładnym, wobec czego natu- 
żona konsekwencyą byłoby, aby została jego 
Q 
ra U „dobroć“ lady Cecylii, która trochę była 
kze chęcią uniknienia kompromitacyi rodzi- 
Y Hallemów, jest zrazu zaskoczoną, ale od 
qdój ŚŻ doswiadczenie,  wynicsione z ukla- 
in," Z sześciu wodzami Kanibalów i czternastu 
Anemi wielbicielami, zdobytemi dotąd po 
„Odze życia. „Czyż muszę?* odpowi-da pyta- 
Riem lady Cecylia iodrazu petrąca o drzemią- 


Ilość osób (względne żołnierzy) na pokładzie : 


í 


a'24 tuiopczeniem modeli i konstrukcyi ono 
czych aparatów, śwcadiczą tekie anonse: „Bacz- 
ność kapitaliści! Patent państwa niemieckiego 
do 7”edamia, Szybkość dowolna przy prostem 
moanewrowaniu. Upadek wykluczony. Nienro- 
żlire ziamanie skrzydeł. kap.taliści niemieccy 
mają pierwszeństwo"... 

Inny anons głosi: „Szuka zę kapitalisty, et- 
lam zrealizowania wynalazku lotniczego; prze- 
wrót kompletny w zasadach awiacyi, moror 
zrjesiomy. Czy trzeba będzie zwrócić si, 3 za- 
granicy? 

A równocześnie rząd ogłasza nagrody po 50 
tysięcy marek za wynalazki w dziedz nie zape- 
wmieria większągo bezpjeczeństwa w lotach po” 
wietrznych. 

A na posiedzeniu w Aero-Clubie w Berl'nie 
padają riastępujące slowa, tyle mówiące: 

„Broń spoczywa, ale walka trwa dalej. Niem- 
se są w niebozpieczeństwie. Tylko rraca i mi- 
łość ojczyzny bez granie może nas zbawićl* 

1 w iabrykach niemieckich Lwcwzy się w ta” 


jemnicy olbrzymy powietrzne, do nowej, stca- | 


szliwej powietrznej wojny, 


A CE 


spiskowcom nd zycie Horthyeyu. 
Cel spisku: Wznowienie republiki dis w E N pod prezydencyą Karolyego. 


węgiersk'mi, mianowicie z b, posłami: Hete- 
zym, Lukacsem i Hamburgerem. Postawili oni 
schie za cel spisku uwclnienie uwięzionych w 
Budapeszcie komunistów i ponowną proklama- 
cyę dyktatury proleiaryata. Do przeprowadze- 
nia tego planu miało służyć zamordowanie Hor- 
thyego, przyczean zamierzono równocześnie wy- 
sadzić w powietrze wiele budynków publicz- 


cą strunę pierwotnej rycerskości w duszy bie- 
dnego kapitana. Oczywiście, że nie! Brass- 
bound odchodzi „nawrócony“, unosząc wspom- 
nienie ideału. A „ideal“ syty wrażeń i przy- 
gód, wraca do domowego ogniska, by móc od- 
począć przed najbliższą podróżą -41. Azyi lub 
Australii. 

Ta maurokkańska historya. udeęrzn nowością 


inwencyi, środowiska i jest scenicznia doskona- : 
| Operetka w 3 aklach S. Malinowskiego, 


le postawiona, co się Skawowi nie zawsze zda- 
rza. Jedynie samo zakończenie niezupełnie ja- 


. sne, 
te turtke z każdej kłopotliwej sytuacyi — bawi : 


Świeży podmuch, wiejący ze sztuki w dusz- 
ną zazwyczaj atmosierę sceny, doskonale u- 
sposobił naszych ertystów. Trudno oczekiwać 
lepszej przedstawie'elki roli lady Ccylii, jak 
była nią p. Bednarzewska, dystyngowana a pro- 
sta, z miękkim gestem i mądrym uśmiechem. 
P. Sosnowski jako sir Howard nie czuł się 
wprawdzie we właściwej skórze, ale niemniej 
wywiązał się z roli z całą swą niezwykłą inte- 
‘` 'encyą. Toż samo dotyczy p. Wasilewskiego, 
kióry był misyonarzem dostatecznie świat- 
wym i zobojętniałym, nie żywiącym co do swe- 
go posłannictwa i poważnych owieczek żadnych 
złudzeń. Za slabo tylka nieco zaakcentęwanym 
został moment dowiedzenia się o Śmierci przy- 
jacie'a. co powirno targnąc jedyną żywą stru- 
nn jego serca. Natomiast p. Brucki znalazi się 
nareszcie w swoim żywice i odegrał Tag Kupi- 
tara Drassbounda z cala brawurą, a moment 
„nawiócenią* z wzruszająca szezcrością, Na 
pierwszy plsn wysumii się p. Miarczyński, Wy- 
boruiz opracowaną, charakterystycztą rolg 
Drinkwatera. Wśród towerzyszy kapitana od- 
znaczyli się pp. Orwid i kresnowiecki, a nawet 


| zako 
| 


rych. Mautner miał w swojem ręku akcyę w. 
Budapeszcie, gdz e podjął z rąk niejakiego Feld 
mara, zarządcy skarbu kcmunislycznego, 250 
tysiący korea. Natomiast Stiasny przybył do 
Budapesztu z przyscłowanym miasczem ji zalru» 
tą iai Ra HoOwthycgo, Gdyby te dwa środki za- 
wiodiy, miao konf denta w przebrzniu keine- 
ra posłać do miej:cą pobylu llorthyego, aby, 
mu podał zatrute poirawy. Spiskowcy zzroma- 
dzili w Wiedniu wielką jiość ekrazytu, kióry, 
zamierzel przewieźć do Budapesztu ok.'ętem. 

Z zeznań świadków wynika, że komuniści 
wieńniscy rirzymywaii ciąglo Stagunki z hr. 
Karolyim, z Belą Kurem, z rzadom Ssorvietów 
rosyjskich Oraz z komuniriemi niemieckimi {í 
włoskimi, aby centrałę europejskiego komuni- 
zmu przenieść do Wiednia. Co więcej, zamy” 
ślano nawet wznowić ną Wegrzech rernhlikę 
rad pod nazwą republiki socyalno-demokraty= 
czva?* į pod prezydencyą hr. EarSlyegc, 

Te plany spelzły na niczem, a prokurałorya 
państwa stawia tylko Mautnera, Stiasnego, Ho- 
dyleka i Feldmaaa pod zarzutem buntu i spisku 
morderczego. Pubiiczność postanowiono wyklu- 
czyć na cały czas trwania procesu. 


Pałac wysiawowy w Paryżu 
kosztem 400 milion. franków. 
NAJWIERSZY PALAC ŚWIATA... DLA KON- 
KURSÓW TUCZNEGO BYDŁA, — PROTEST 


PRASY PARYSKIEJ PRZECIW FANTAZYOM - 
RADNYCH MIASTA. 


Paryż, 12 kwietnia. 

(1, Ojcowie miasta Paryża powzięli sjeca 
śmiały i luksusowy plan wystawicnia olbrzy= 
miego pałacu, którego głównym celem byłoby, 
pomieszczenie wiosenną porą  korkursowych 
wystaw tucznych zwierząt! 

Projektowana jest jedna kolosalna hala czwo- 
rcboczna, o następujących wymiarach wewnę* 
trznych: 435 metrów długości, 115 metrów sze- 
rokości, 54 metrów Wysokości, Cały budynek: 
zajmowalby 


7 I PÓŁ HEKTARÓW GRUNTU. 


Pojęcie o rozmiarach ginachu daje fakt, iż 
nawa Wielk ego Pałacu w Paryżu ma tylko 190: 
motrów uługusci na 50 m. szerokości. Ma to za- 
ten: byc najubszerniejszy ze wszystkich lokali 
Świavu, Koszia budowy pałacu wraz z oświetle- 
niem, vparen i parkem w okolu wynosiłyby, 
400 milionów franków. I te wszystko dla wy- 
stawiania osazów tłustych wołów i świń! ` 

Przeciwko temu projektowi wielkim głosem 
puunyszą protest dzienniki paryskie, zwraca- 
jąc uwagę, że w tym samym «czasie dzieci wy- 
irjerają z zimna w rozwałonych nawpół szko 
łach, cała rzesza drobnych urzędr ków nie ma 
gdzie mieszkać, arozi publiczne rozsypują się 
w proch wskuiek zlych bruków i t. d. I w ta- 


; kich czasach miasto zamierza wyssać podatka- 


mi z mieszkańców Paryża 400 milionów fran- 
ków. 


|! p. Bvstrzyński był lepszym niż zwykle, Na ko: 
izysiną wzmiankę zaslużyli pp. Szymański 4 

, Puchalski, w swych egzotycznych rólkach. _ 

E. ta 


Z TEATRY POV SZECHNEGO. 
„Kwiat paproci“, 


słowa J. Wójcickiego i T. Frenkla. 


Nie wiedziałem, że chcąc „stworzyć“ polską 
operetkę --— trzeba jechać na biegun północny, 
nie wiedziałem dotychczas, że „two-step“, „tan- 
go i „fox-lroit*, jndyamie i cowboye. Suppe, 
Surauss, Milloecker i Lehar — są niezbędnymi 
elcinantami do natchnienia trzech autorów 
„oryginalnej“ operetki polskiej, której oryginal- 
ność ma się tak do polskości jak cowboy z I-go 
aktu do gajow«go z lll-go aktu, 

Z tem wszystkiem w „Kwiecie paproci“ od- 
niósł trvumi wybitny i niczaprzeczony talent — 
pana Kugieniusza Koszutsxiego niezrównanego 
mistrza chorcografij i pedagoga, który wyborną 
i karną swą armię wyprowadził do walnej bi- 
twy — i wygrał ją. Numery baletowe były go- 
raco oklaskiwamne, a oklaski te szły pod adresem 
pp. Koszutskich, pny Merlinskiej p. Wojnara i 


dwóch miinikich „IiWSE GK” valewwych małej 
Zasi Kowat "wuej i jej rówiesuicy Anielci 


Curóścinskicj, 

Co się tyczy muzyki trzeba przviąć, że gdyby 
p. Malinowski ruzporządzał nie tak mdłom i nie- 
udolnecm librettem, łakiczo mu dostarczyła au- 
torska spółka — stworzyłby rzecz prawdziwie 
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Nie, mie!., — woła prasa. — najpierw nasi 
bracia ze zajszczonych wojną okolic, potem ma- 
9ze dzieci i szkoły, potem nasze drogi, a na o- 
siatniem dopiero miejscu świnie! 


ZYGZAK Ł. 


Podatek gd listów miłosnych, 


(m-m). Francya wysila się się na coraz to no- ; 


we poinysły opodatkowania „towarów i przed- 
sięhiorstw luksusowych. Obecnie projektuje się 
podatek od listów, przesyłanych na poste-res- 
tamte. Pian jen przy prawił o formalną rozpacz 
swawolne podłlotki, sentymentalne midinetki i 
zakochanych, Oburzenie wezbrało jeszcze silniej 
sz iala z chwilą, kiedy dowiedziano się, że li- 


sty adrosowane do agentów handlowych, mają j 


być uwcmione od podatku. 

— Ach! — wzychają zakochane gołąbki — ci 
wistretni ministrowie nie kochali chyba nigdy! 
Nigd ynie stawali pod okienkiem z bijącem ser- 
pem i nie pytali drżącym ze wzruszenia głosem: 
„zy jest co pod literami...“ 

Ach! urocze dyskretne liściki, pełne słodkich 
tajemnic, adresowane „Niezapominajka“, „Wio 
sca 18“, „Przyjaźń czy kochanie“? — chcą was 
bezlitośnie opodatkować, uwalniając od opłaty 
zimne. przeraźliwie trzeźwe listy, traktujące o 
interesach handlowych!... Proza. zwycięża na kar 
dym kroku poczyę i piękno Agu 


chwila b | bieżąca. 


Kalendarzyk. 
Św. Hermenegildy 
Wschód słońca 5'52 
Zachód słońca 7'30 


Długość dnia 13'40 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 

Wtorek: „Nawrócenie kapitana Brassbounda", 
Środa: „Miłosierdzie“. 

TEATR „BAGATELA”, 
Wtorek: „Zielony frak“, 
Środa: „Twarz i maska", 

TEATR POWSZECHNY, 
Wtorek: „Księżniczka Trebizondy*, 
Środa: „Kwiat paproci". 

OPERETKA W NOWOŚCIACN, 

Wtorek: „Nietoperz“, 
środa: „Nietoperz“. 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha). 


Wtorek: dr W. Bełza: „Z ęziejów walki poetyckiej“ 
(Mickiewicz—Słowacki). `` 
KOLLEGIUM WYK ów NAC RAWICH, 
Rynek główny. Lin% A—B L. 
Wtorek: prof. dr J. Flach: „Z m RES) trage- 
dyi życiowych“ {(Orlatko — syn Napoleona). 
—— 


Wtorek 


Wilhelm Il. w Dooru. 


Q) Wedle doniesień dzienników holender- 
skich eks-cesarz Wihelm zainstaluje się w 
przeznaczonym dlań zamku w Dooru około Zie- 
łonych Świąt, 


„GONIEC KRAKOWSKIM 


Findenbarg wzywa do utrzymania „duha ZOIR”. 


(L) „Allgemeine Zeitung" donosi, iż marsza- 
łek Hindenburg przyjął godność honorowego 
prezesa w stowarzyszeniu młodzieży „Nationa- 
le Jugend“ w Erfurcie, podając jako hasło dzia- 
łania: „Nie zapominajcie ducha z 1914 r.* 


.. 4 z Fi . p 

Strajki, wciąż strajki. 
(m-m) W Miluzic wybuchł oryginalny strajk. 
Mianowicie porzucili pracę chłopcy firyzyerscy. 
Żądają oni stoprocentowej podwyżki swych 
płac. Strejkujący grożą, że w razie oporu pryn- 
cypałów, otworzą improwizowane salony fry- 


zyerskie — choćby pod gołem niebem, gdzie bę- 
dą strzydz, golić i czesać darmo. 
+ v w 


„Daily Chroniclc* donosi, że dziewięciu lekar 
"rzy, pełniących służbę przy robotnikach w El- 
be-Vale zastrajkowaiło, uprzedziwszy ©0 > AJ 
zamiarze dwanaście godzin naprzód. Z po 
tego bezrobocia lekarzy 12.000 górników i pad 
ników metalowców wstrzymało się również odl 
pracy, œ awiając się, że w razie nieszczęśliwe- 
go. wyp.dku będą pozbs"vieni pomocy lekar- 
skiej. 


ioparanda wildeńtwa W Menet. 


_ (K1) Wiełożeństwo celem uzupelnienia strat spo- 


| m ZOZ nomo UNR * 


wodowanych wojną zaproponował niemiecki 

profesor Ehreniels, Przeciwko temu wystąpił 

jednak Hofimann twirdząc, że na rolę żon dru- 

gich, trzecich ewentualnie dalszych, zgodziłyby 

się tylko kobiety starsze i słabsze, coby wcale 

na zwiększenie się płodności nie wpłynęłol 
AE Jk 


Sonoiy — batlyckiem Monte Cario. 


(m-m) Sopoty od szeregu lat muszą walczyć 
z finansowymi kłopotami. Obecnie wydatki je- 
szcze wzrosną znacznie, jeżeli Sopoty mają się 
utrzymać w rzędzie eleganckich, modnych 
miejsc kuracyjnych. Zarząd miasta Sopoty, 
chcąc stworzyć rowe źródło dochodów udzielił 
istniejącemu oddawna „Związkowi towarzysko- 
Sportowemu pozwolenia na prowadzenie klu- 
bu gry. Wzamian za to miasto otrzyma 50 proc. 
dochodów brutto oraz wykonywać będzie ści- 
sły dozór nad grą. aby zapobiedz oszustwom i 
nadużyciom. Chcąc zadośćuczynić zachwiamej 
nieco „monralności* powzięto postanowienie, a- 
by „tuzijemcom' zą przykładem Monaco zabro- 
nić udziału w grze, 


Streik ypzedawrów ienien w Brukseli. 


W Brukseli trwa, rozpoczęty 1-go kwietnia, 
strajk agencyı dziennikarskich, które zażądały 
od wydawnictw tak wysokiej prowizyj, że te 
absolutnie zaakceptować jej nie mogły. Z po- 
wodu bojkotowania przez agencye dziennika 
„Nation Belge" dyrektorowie administracyi 
pism postanowili gotidarnie nie oddawać e- 
gzemplarzy swych wydawnictw sprzedawcom. 
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Ostatnie dwa dni jeszcze 


wyświetlaną kadzie 


przepiekny dramai w 5 EEH na tle 
noweli DOSTOJEWSKIEGO 
ponadio 


TEŚCIOWA 


komedya w 2 aktach 


W Kinofeatize „I Hotel Saski, f. fana G 


' Tragic ny a ace Solac 
i B. PREZYDENT URUGWAJU ZABIJA SWEZO 
POLITYCZNEGO PRZECIWNIKA, 


(1) Z Montevideo donoszą: Odbył się pojedy- 
i 4 p pistolety między dawnym prezydentem 
waju p. Batlle y Ordonez a posłem p. Wa- 
RE Beltran, jednyrm z dyrektorów dzien- 
nika El Pais, autorem gwałtownego artykułu, 
skierowanego przeciwko b. prezydentowi. >> 
Beltran padł na miejscu od kuli, zaś b. prezy- 
dent Urugwaju oddał się w ręce władzy. Nie- 
dawno został on roniony w pojedynku na sza- 
ple przez innego dyrektora dziennika El Pais, 
senatora Aguirze. 


M małiońtw zawarty w 1 dni w Lilie. 


Q.) Z nastaniem wiosny ludzje poczuwają za- 
! zwyczaj w wysokim stopniu „wolę Bożą i 
| „śmiało a baz przytomności” wchodzą masowo 
w związki małżeńskie, Niezaprzeczony rekord 
w „raży* małżeńskiej osiągnęło miasto Lile 
we Francyi. Oto w dniu 6 kwietnia w merostwie 
w Lille zawdrtych zostało w jednym dniu 196 
małżeństw, tego samego zaś dnia  odsunięto 
datę zaślubin 22 parom kandydującym do sta- 
nu małżeńskiego skutkiem braku O 
papierów. 


Cztowiek — — wanikir. 


(L) Jedna z wiosek hiszpańskich w prowinceyi 
Guenca była świadkiem ohydnej zbrodni czło- 
wieka-wampira. Oio niejaki Antonjo Carmona 
chwyciwszy chłopaka ośmioletniego Gairido 
przywiązał go do drzewa, poczem sztyletem roz- 
ciął mu ramię i wpil się ustami w otwartą ra- 
nę dla wyssania z niej krwi. Na krzyk chłopca 
zbiegli się sąsiedzi, a obiwszy wampira, oddali 
go w ręce władzy. Wopec sędziego śledczego 
potworny zbrodniarz iłomaczył się tem, iż czu- 
jąc się bardzo chorym, zasięgnął porady znas 
chora, a ten polecił mu jako niezawodny śro- 

pe = do odzyskania sił wypicie krwi dziecka. 


piękną, gdyż zadatki wybitnego talentu widnie- | OPERETKA W „NOWOŚCIACH“. 


ie w jego pierwszej pracy mimo wszystkich re- 
miniscencyi, wpływów i zamożyczań od tuzina 
pbcych kompozytorów. 

Wiersz w śpiewach ciężki, niemelodyjny i nie- 
rytmiczny, proza banalna, figury wzięte niemal 
tywcem z wiedeńskiej operetki (Zofia, hr. Ed- 


ward, Tom Snyder) — nie mogłyb jgeniad- į Ą 
z Gz den ' jako przedstawiciel „szlachetnego“ kierunku w 


niejszemu kompozytorowi dostarczyć natchnie- 
nia, Dość powiedzieć, że nawet tacy ulubieńcy 
Krakowa jak dyr. Lelewicz, pani Zimajer, Mi- 
nowicz i pamna Harasimowiczówna nie zdobyli 
pubłiozności, którą natomiast brał szturmem 
p. Koszutski ze swoimi elewami, 

Przepięknie Śpiewała i uroczo wyglądała p. 
Brzozowska w roli Dornis. wybornym jej partne 
rem był niespożyty dzielny nasz tenor p. Miller. 
Śliczniutko prezentowała się į z brawurą śpie 
mała pna Harasimowicz, ożywiając wraz z p. 
Minowiczem mdlą akcyę operetki, nie mówiąc 
już o dyr. Lelewiczu w roli Tom Snydera j pani 
Zimajer jako Mamy. P. Rewski dał dobrą sylwet- 
kę starego plutokraty. 

Wystawa i kostyumy malownicze i staranne. 
Chóry i orkiestra pod batutą p. Barańskiego 
smełniły swoją powinność, 

Na zakończenie jeszcze jedna uwaga. „Kwiat 
paproci" nawet w swej formie scenicznej nie 
dał nam nic nowego. Jest to tylko odmiana wie- 
deńskiej „tnzoperetty”, w której główną rolę 
odzrywają ewolucye i popisy taneczne z wido- 
czną krzywda słronv śŚpiewnej i 
zgwalłconej tangiem i fox-trottem. 


K, Krumłowski. 


muzycznej i 


„Nietoperz“. 
Operetka w 3 aktach J. Straussa. 


W literaturze operetkowiej niespożyte imię 
zdobył sobie wieiki „król walców“ Jan Strauss 


lekkiej muzyce. Genialny talent jego wypowie- 
dział się najdosadniej w „Baronie cygańskim'* 
(jedno z ostatnich dzieł Straussa) i w „Nietope- 
rzu“, którego w wybornem wykonaniu przypo- 
mniał nam Teatr Nowości, 

Przedewszystkiem podnieść należy zasługę 
świetnego dyrygenta orkiestry p. Z. Górzyń- 
skiego, pod którego sprowna batutą „Nietoperz“ 
ujawnił wszystkie swe niepospolite zalety i war- 
tości. Tem czem Górzyński w dziale muzycznym 
operetki — tem samem jest w reżyseryi p, Lu- 
dwik Latajncr-Lawińsk, artysta operetkowy 
wielkiej miary, umiejętny i ye icony kie- 
rownik sceny. 

Przy takiem kierownictwie, przy starannej 
i pięknej wystawie į dobrej obsadzie „Nieto- 
perz" odniósł w „Nowościach' zasłużone powo- 
dzenie. Przyczymił się do tego i sam reżyser w: 
[roli Franka, p. Józefowicz (Eisenstein), który 
śpiewał pięknie i grał z humorem, przedewszy* 
stkiem zaś p, Solnicki. który rolę Froscha zaļi- 
cza do swych najlepszych. Niemniej pp, Remin 
i Ujhclii Z pan należy się wyróżnienie p-nie 
Czernekównej (ks. Golesen), Krajewskiej (Rose- 
tina) i Walewskiej (Ida). 

W roli Adeli debiutowała pani Ina Cotoli, 


występ ten upoważnia do jak najpomyślniej- 
szych horoskopów, Wdzięczne warunki, dźwię- 
ozny i miły głosik i pewność siebie cechują sym- 
patyczną debiutantkę, 

Teatr był wysprzedany, artystów i kapelmi- 
strza Górzyńskiego darzono gromkimi okla- 
skami. EK. Krumłowski, 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Koncert Jozefa Turczyńskiego. 

P. Turczyński jest najczystszej wody liry- 

, kiem. Jego piana są nadzwyczaj subtelne i deli- 
i katme, pasaże odznaczają się lekkością, perli- 
' stością a kantylena jest rozlewna, miękka i peł- 
na uczucia. Jest to jeden z tych artystów, którzy 
nie grają dlatego, by popisać się zasobem śrud- 
ków technicznych, lecz wlewają część swego ja 
w wykonywane przez Się utwory wczuwają się 
w ich nastrój i starają się wydobyć z nich jak 
największej ilości pierwiastków uczuciowych. 

P. Turczyński jest jak już powiedziałem liry- 
kiem, To toż nie odpowiadaja mu genialne w 
swej klasyczności utwory Bacha; on czuje się do 
brze dopiero w Nokturnach Chopina, Aryi Glu- 
cka czy w sonecie Petrawki Liuka. 

Druga cechą talentu p. Turczyńskiecpo jest 
lekkość uderzenia. W delikatnych o koronkowej 
fakturze utworach nie wymagajacych nakladu 
sił fizycznych jest niezrównany i wydobywa Z 
imstrumemiu teny zadziwiające wprost swa p3- 
wiewnością i gracyą. 

W każdym razie p. Turczyński jest awiystą 
niepośledniej raiary i dziwić się należy, iż pu* 
bliczność krakowska tak skąpo korzvstała Ze 

ą | RO usłyszenia ziakomiiego pianisty. 
K. Lewicki. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. 5 


Mi'ionerzy wyrzuceni na bruk, 


ZARZĄDZENIE KOMISYI MIESZKANIOWEJ 
W LUBLANIE. 


(m-m) Z Lublany donoszą, że władze rządo- 
we, chcąc ożywić ruch budowlany, upełnomoc- 
miły komisyę mieszkaniową do wypowiadania 
mieszkań ludziom. posiadającym więcej niż 
milion koron w majątku. Będzie się równicż 
wypowiadało mieszkania urzędnikom bankór i 
instytucvi finansowych, obcym towarzystwor: 
ubezpieczeń i większytn przedsiębiorstwom 
handlowym Rząd chce w ten sposób zmusić 
potentatów finansowych, aby dla siebie i swego 
personalu budowali domy, i 


- '_ 
Dzieci bandytami. 
KINO JAKO SZKOŁA ZBRODNI. 
Tm-m) Pisma wiedeńskie donoszą o wypad- 
kach, bandytyzmu, uprawianego przez 2 chłop- 
ców w wieku lat 12 i laż 9. Chiopcy ci zaczaiw- 
Bzy się, czekali uzrojeni w młotki, 1a dziew- 
cząńtka, wracające ze szkoły. Wyskoczyli nagle 
z ukrycia i grożąc dziewczynkom  młotkamu, 
zażądali, aby oddały im ubrani.. Na krzyk 
przerażonych dziewcząt  przybieg.i ludzie. 
Wówczas rabusie rzucili się do ucieczka, 
malkowoż jak się okazalo później wykonali je- 
seze dwa analogiczne bandyckie napady. Kicdy 
ich wreszcie ujęto młodociani rabusie "eznali, 
k} wzorowali się na cbrazach kinowych. Pra- 
gnęli zrabować ubrania, aby „wstępnie sprze- 
dać je i kupić sobie łakoci. 


Leczenie goitti cizweikone 


(reumatyzmu). 


Miejscowe leczenie gośćca stawowego polega na nieru 
chomem ustalaniu zaatakowanego stawu I L2 75080- 


jed- 


waniu środków, uśmierzających ból. Główną jtCDuk ' 


awagę należy zwrócić na usunięcie przyczyn powo 
dujących to cierpienie drog wydalenia z kiszek dro- 
bnoustrojów i wydzielanych . przez nie trucizn. Do 
tego celu służyć może stosowanie dyćty miecznoj, 
środków czyszczących 4 t. d. Przy wyborze środków 
czyszczących trzeba być jadnek niezinierzno ostro- 
rym, gdyż środek ten, odkażaiąc kiszki, nie powi- 
nien powodować zapalenia śluzówki dróg tras 
wiennych, 

Cazcarine Leprince odpowiada właśnie ivan wSzy- 
stkim wymaganiom lecznictwa. Środek ten bardzo 
wygodny do stosowania i znakomicie znoszony przez 
chorych w ilości 1 lub 2 pigułek dziennie, szydko i 
skutecznie odkaża kiszki dzięki swym wiasnościom 


Madiiele realności żądają nowych ogromnych podwyiek czynu. 


Wo=rszawą (W. B. K.). W m/misterstwie zdro- 
wia odbyły się dalsze narady w sprawie obrony 
lokatorów. Na naradzie tej były reprezentowa- 
na Foreorzystwa właścicjeli reainości i lokato- 
év, Penrszentanci właśc cieli realności okazy- 
wał] -maczną ustępliwość w odniesieniu do cen 
mieeań prywatnych, natomiast żądoli ogro- 
* mych, ko dochodzących do 500 procent podwy- 
zek Czy”Szu za Sklepy, restauracye, kantory it. 
+. Reprezentant rządu zwrócił uwagę, że lokato- 

EM Tr p GH J 
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sprzedaży grobowców., Następnie przyjęto do wiados 
mości sprawozdanie z odbytej komisyi na cmenta- 
rzu w sprawie zgłoszonych nieporządków. Komisya 
stwierdziła, że cmentarz znajduje się w stanie tyl- 
ko tukiego zaniedbania, jakie jest wynikiem panu- 
jących obecnie stosunków, 

POSIEDZENIE KOMINIARSEJE. Dnia 9 kwietnia 
1920 raki: udbyło się Łosiedzenic Sekcyj I. IL i HI 


pod przewodnictwem wiceprezydenta m, Sarego na : 


którem uchwalono przedłożyć Radzie m. wnioski o 
podwyższenie taryfy kominiarskiej, projekt opłat i 
taks gminnych za czynności urzędowe. wreszcie za- 
łatwiono kilka spraw emerytalnych. 

GENY SPIRYTUSU DENATUROWANEGO. Magi: 
strat podaje do publicznej wiadomości, żę cena spie 
rytusu denaturowanego wynosi dła gospodarstw do- 
mowych 22 korony czyli 15 marek 40 f. zaś dla 
przemysłu pozostaje niezmienioną i wynosi 35 kor. 
czyli 24 Mk 50 f, za 1 Litr. 

Z TEATRU „BAGATELA“ Dzisiaj po raz dziewią- 
ty niezrównana komedya satyryczna „Zielony irak" 
Flersa i Caillavet' + jutro „Twarz i maska" Lui- 
gi Chiarellego, która podobnie jak „„Kobieta bez ska- 
zy“ największą zdobyła popularność na naszej sce: 
nie i najokazalszą cyfrę przedstawień, We czwartek 
powróci na afisz arcywesoła „Sprawa Kaisera“ rozs 


ruje p. L. Fritsche. Premiera odbędzie się w tygo- 
dniu przyszłym. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Z powodu nagłego 
zamanda p. Harasimowiczówny, musiała nastą- 
pé zmiana repertuaru na dni najbliższa. I tak dzi- 
siaj, zamiast zapowiedzianej „Księżniczki Trebizons 
cy“ grany vędzie po raz 26 w tym sezonie śliczny 
„Baron cygański“ z pp. Hendrichówną, FRotowszą, 
Feldmanową, Ziraajer, Lelewiczem, 
dwigiem. Tarnawskim, lęwitą i in. 
miast „Kwiatu paproci“ melodyjna „Ewa* 


— jutro za- 
Lehara z 


; p. Brzozowską w roli tytułowej. We czwartek wcho- 


tółciopędnym, a żółć jak wiadomo, jest uaturalnym - 


1 wyśmienitym środkiem, odkżającyma kiszki, 


. — Paa 
NA DZIEŃ DOBRÝ? 


Cziek bez żulu swinię zjada 
Krzywdzi ją -—- ha! trudna rada! 
Lecz jej większy krzywdę tveynit | 
Lżąc wspótludzi -— silinen ŚWiNI Im 
a T 
I ZNOWU WIOSNA... 


(m-m) Tyle już się pisało o wiośnie, dlacze- 
góżby więc jeszcze raz o niej nie napisać... Zie- 
mia się budzi... serca się budzą... miłość się bu- 
dzi.. wszystko się budzi... Zieleń... słońce... kwia- 
wy.. lież sonetów, jicsnek, elegii, hymnów wy- 
śpiewano już, wypisano, wydrukowano na ten 
temat... Naiomiast mało kto zwrócił na to uwa- 
gę, że wiosna jest właściwie najnieznośniejszą 
porą roku -- sezonem katarów, anemii, odna- 
wiamia karderoby wiozeanej, malowania parka- 
nów i kocich koncertów.. A że przytem jak po- 
wiada Zagłoba ,z wiosną żądze człowieka ek- 
Bcytują', co w pewnych warunkach  finanso- 
wych, aimosferycznych, zdrowotnych į familij- 
nych bywa nader niedogodne, więc nie ma po- 
wodu, aby wiosnę az pod niebiosa wysłąwiać... 

Jest wiosna. musi być wiosna — na to niema 
rady, aie poco ua jej cześć wypisywać poema- 
ty? — chyba że płacą od wierszal.., 


K: 


RUCH BUDOWLANY W KRAKOWIE. Zestawie- 
nie konsensów Magistratu na hudowy w Krakowie 
od 1 sierpnia 1914 r. (początku wojny) do końca ro- 
ku 1919 wedle ksiąg budowli urzędu budownictwa 
miej., dało następujący wynik: W tym czasie wys 
kończono siędm 3-piętrowych domów w cegle, wys 
konanych przęd wojną. Zbudowano domów (licząc 
w tem iabryczne) 2-piętrowych 11. jednopiętrowych 
26. domow, stajen etc. przyziemnych 115, Następnie 
Magistrat zatwierdził 19 nadbudów piąter, 163 prze- 
budów, (w tem budowy lazienek i klozetów), 87 dro- 
bnych budowli, 84 szop, 39 ogrodów. Nadto wykona: 
no wiele drobnych robót, adnowień napraw gans 
ków ilp. i 

Z KOMISYI CMENTARNEJ. W sobotę dnia 10-go 
kwiietnia br. odbyło się pod przewodnictwem rm. 
Adelmana posiedzenie komisyi administracyjno- 
cmentarnej. na którem rozpatrywano zażalenie. pod 
niesione na komisyi budżetowej w Sprawie wyxupy- 
wania grobów, stałych na cmentarzu rakowickim i 
odstępowania tychże za wynagrodzeniem. Komisya 
poleciła Maugistrarowi wydać zarządzenia, zakazu- 
jące składnnia do grobów zwłók, dla których groby 
te nie byly pizrwoinie przeznaczone i dalszej oda 
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) Jacobiego, która we Wiedniu osiągnęła 


dzi na 1epertuar świetnia przeróbka J. Popławskiego 
z powieści Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski” zaty- 
tułowana „Azja Tuhajbejowicz" z p. Koreckim w 
roli tytułowej i udziałem całego zespołu dramaty- 
cznego. 

OPERETKA W NOWOŚCIACH, „Nietoperz“ opas 
retka Jana Straussa, która się niezwykle podobała 


500 przedsta 
wień. Dyrekcya przystępuje do wystawiienia tej ope- 
retki z wielkim nakładem. 

TOEL ŚLIWIŃSKI jeden z najznakomitszych 
pianistów doby współczesnej wystąpi u nas w nie- 
dzielę 18 bm. w sali „Sokoła* z bogatym programem 
Chopinowskim. 


DRUGI PORANEK WAGNEROWSKI W SALI : 


TOW. LEKARSKIEGO odhędzie się w niedzielę 13 
bm, W programię opery .Zygfryd' i „Zmierzch Bo- 
gów”. Prelegentem jest dr Józef Reiss — w części 
ilustracyjnej artyści tej miary co pp. W. Hendri- 
chówna. A. Mazanek. A. Rawicz. Poranek podobnie 
jak pierwszy zapowiada się świetnie. 

STARANIEM Oddz. Krak. Czerwonego Krzyża 
Seke. Opieki szpiłalnej urządzono w pierwszy dzicń 
Świąt we wszystkich szpitalach krakowskich Świę» 
cone dla chorych żoinierzy. * A dary w for- 

16 jaioczników. jaj i papierosów. 

(TY ARESZ%OWANIE FAŁSZERZA CERTYFIKA- 
TOW PRZEWOZOWYCH. Wczoraj aresztowano na 
tut. dworcu kolcjowym Ozyasza Moecnera, który 
zajmował się podrabianiem certyfikatów przwozo- 
wych i pobiera za te falsyfikaty znaczne sumy. 

(T) KOSZTOWNOŚCI ODEBRANE ZŁODZIEJOWI 
Policya w bielsku zakwestyonowała u pewnego po- 
dejrzaunego osobnika nastęupiąca kosztowności: Zed 
parck meski złoty, fabrykat szwajcarski Ja 1131209, 
wraz ze złotym łańcuszkiem, kolię złota i parę Kals 
czków dziecinnych złotych w formie serduszka, Co 
do powyżej pa miej mych o me rad można pos 
informować się w tut. Dyrekcyi policyi, 

(T) UCIECZKA Z DOMU RODZICIELSKIEGO. 
Dwaj uczniowie szkoły realnej Sebastyan Swaryczew 
ski 1. 16 i Antoni Schneider 1. 16 zbiegli wczoraj z 
domu rodzicielskiego i udali się w kierunku War- 


szawy. 

(Ty NARZECZENI SKRADLI BIELIZNĘ. Wczoraj 
aresztowano FOPOCAĄ pa Bakt, 1. 21 $ jego na- 
rzeczcną Maryę Cudzi stóra to „para“ skradła na 
Ezko z Rozalii Muentz bieliznę wartości 30.000 K. 

(Ty FEZEDPOKOJOWY ZŁODZIEJ. Ozyasz *'err- 
stein 1. 82 skradł z przedpokoju p. Racheli Wassers 
reich płaszcz damski wartości 3.000 K. 

(T) ZNÓW WYPADEK Z AUTEM. Wczoraj o godz. 
730 rano Jan Kurkowski ze swym synem Stefanem 
jechali wozem przez most dębnicki. Gdy nagle od 
strony miasta najechał na nich w całym pędzie sas 
mochód, który wywrócił wóz a obydwu  Jurkows 
skich ciężko poranil. Wezwanę Pogotowie odwiozło 
ich Go szydżtarn nawszochnego. 

(T) ZLE ZAMXNIĘTE PAKUNKI. Policya na 
dwcscn ostrzega osoby nadające swe pakunki na res 
cepisy iuko pakunki jadaecę wraz znimi — aby za- 
mykały i pakowałv fo silnie. Kufry. kosze * wogóle 
wszystkie pakunki należy oprócz silnego zaraknię- 


„teresie samej podróżującej publiczności, 


i 
Í przedewszystkiem jego pieniądze. 
| 


Millerem Lus ; 
' kazał się w nowej efektownej szacie zewnętrznej. 
: Oktadkę. którą zdobi portret p. Ireny Solskiej wykos 
:nał artysta-malarz Mieczysław Filipkiewicz. Treść 


| atr w nowej Polsce", artykuł wykwininego pióra 
i pani Ewy .Łuskiny o teatrze Gennero w Paryżu, 


— AKI ZZ ak PW mm KA A 


rów należy wziąść tem bardziej w obronę, że są 
niezorganizowani a przynajmniej niezbyt dob- 
rze zorgarijzowani i że wielu z nich nie może 
się rbytnio interesować przebiegiem akcyi. Na- 
leży zaznaczyć, że właściciele realności — co 
zresztą podkreślił reprezentant nządu — wpły- 
wają na posłów rządowych w kierunku dla sie- 
bie przychylnym. Szczęzółnie silną agitacyę roz 
wijają wśród posłów włościańskich, i 


= 


cia, zwinzać mocnym sznurem. Winno to być w in- 
gdyż pa- 
kunki źle zamknięte a często nie zamknięte ani nie 
związane wcale, ulegają podczas podróży w wozie 


| pazrnkowym uszkodzeniu, a rzeczy znajdujące się 


w źle z”mkniętych pakunkach gimą chociażby tylko 
podczas przerzucania i przepełnienia jakie panuje 
w wozach pakunkowych. 


(T) POCAŁUNEK JUDASZA. Nicmila przygoda 


, wydarzyła sie wczoraj p. Jakóbowi Markusowi dzier 
'żawcy dóbr z Podhajec. Oto p. Markus idąc ulicą 


Szpitalną zetknął się iak to mówią „nos w nos* z 
pewnym mężczyzną, który zobaczywszy elegancko us 
branego p. Markuga rzucił mu się na szyję i na jego 
policzku złożył serdeczny pocałunek, ciesząc się, że 
spotkał tak dawno niewidzianego przyjaciela. P, M. 
zdziwił się bardzo gdyż owego rzekomego „przyjacię 


i la“ nigdy na oczy swe nie widział. Jednak jeszcze 
; bardziej został (naturalnie niemile) dotknięty, gdy, 
“w swej kieszeni zauważył brak portfelu z dokumen- 


tami, 7.000 M. 3.00 K. Zapóźno niestety, przekonał 
się. że ów „przyjaciel“ całując go miał na myśli 


ERR) WSPÓLNIK KRADZIEŻY MOTOCYKLU. Jak 
Już przed kilku c'uami donosiliśmy, inspektor po- 


: licyi na dworcu p. Minełko wykrył złodzieja Szews 
śmicszająca zawsze do łez całą widownię. Próby z: 
.„Fwpierowego kochanka" dobiegają końca. Reżyse- | 
| ręsztowano drugiego wspólnika Szewczyka nieja- 
i 


czyka wraz z skradzionym "1otocyklem w jego pies 
leszy w Zabierzowie. Wczoraaj jak donosi policya a- 


kiego Karola Janeczka 1. 25. krawca również z Za- 


j bierzowa, który gościł u siebie skradziony motocykl. 


(T) KIESZONKOWIEC. Wczoraj na tutejszym 


| dRorcz aresztowano 29-ietniego Józefa Sześnika za 


Lwowa, który w ściaku jaki zawsze panuje na dwor: 


: cu tutejszym skradł p. Franciszkowi Orzechowskies 
i mu 


fel z większą gotówką. 
„ILUSTROWANY PRZEGLĄD TEATRALNY" u- 


numeru jeest wielce interesująca. Znajdujemy tam 
ariykuł p. Eustachzgo Czekalskiego pt. „Nowy te- 


sylwetkę teatralną p. Ireny Solskiej skreśloną przez 


! Stefana Nowińskiego i obfitą kronikę teatrów wars 
: szawskich 1 krakowskich 

na premierze powtórzoną zostanie wę wtorek i śros ; 
dę. W przygotowaniu nowość „Sybilla“ operetka V. ; 

l Krakowie p. t. „Czasopismo aūtomobilowe", Powsta» 


Z DNIEM 15 BM. OPUŚCI p:asę pierwszy numer 
czasopisma wydawanego przez firmę „Eshape* w 


jące pismo poświęcone jest sprawom sportu, prze- 


, mysłu automobilowego, lotnictwu i gałęziom pokree- 
: wnym. Zadaniem jego jest ogniskować w sobie pol- 
i ski ruch automobilowy. informować o zdobyczach 
* technicznych, o rozwoju tego przemysłu u nas i 


«re, granicą, jak równie pośredniczyć za pomocą 
zgłcszeń w dokonywaniu transakcyi handlowych w 
- omawianej dziedzinie. Redakcya zatem przyjmować 
będzię inseraty firm mających z przemysłem autoz 
mobilowym i inną pośrednią styczność. a więc przes 
dewszystkiem warsztatów automobilowych. gara- 
żów, składów gum, rafineryvi i składów smarów, ole- 
iów. benzyny itp. Ogłoszenia przyjmuje Redakcya 
Czasopisma automovilowego w lokalu firmy „Esha- 
pe" w Krakowie ul. Pijarska L, 4. 


FEE 
ę PTE. <A „38 

LECZENIE EPILEPSJI 

Epilepsya niç iest nieuleczalrą, leczenie jej jed- 
nak nie polega na samem zapobiganiu jej objawom, 
lecz na wmacnianiu organizmu przez wytwarzanie 
sutsiancyi krwionośnych i odżywianie komórek ner- 
wowych, zmniejszanie chorobliwej pobudliwości 
mózgu i usuwanie przyczyn, wywołujących nanady, 
epilepsyi, lub objawy chorób nerwowych. 

W tym celu obok związków leczniczych. mineral- 
rych stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi ro: 
$linne, którę razem zawarte w proszkach 


EPILEPSIN SPIESS 


są jedynie wskazanym środkiem leczniczym »rzeciw 
epilepsyi i innym cierpieniom nerwowym, które dla 
swego zaniku wymagają wzmocnienia systemu 
nerwowego i racyonalnej przemiany matesyi, przez 
wytwarzanie substancyi krwicnośnych i odżywianie 
komórek nerwowych. 


PROSZKI 


EPILEPSIN SPIESS 


żądać należy we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Szczególowy sposób użycia przy każdem 
oryginalnem opakowaniu. 

Zadać szczegółowych broszi:r. 


(Zeby sztuczne ” 


nawet połamane, krampony platynę. złoto. srebro kupuje 
Za ząb od 20—50 koron i wyżej. Płacę najwyższe ceny. 
, Czyński, Zyblikiewicza 15, oficyna FIL pietro na prawo. 


Str. 6 


NADESŁANE. 


Salon Dzieł Sztuki 
Kraków, ul. $w. Jana3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 451 


Wpisy na kursa handiowe 


do 10 kwietnia (bucialteryi, korespondencyi, stenografii 
rachunkowości państwowej i t. d. przyjmuje I-sza przez 
władze szkolne zatwierdzena 
SZKGŁA BUCHALTERYI „HERMES! 
W Krakowie, Fioryańska 39. 
Kursa popołudniowe i wieczorne. Zamiejscowych uczy 


listownie. — Szkoła pisania na maszynach. — Wpisy 
codziennie. 883 


Bóle reumatyczne, neuralgiczne 
reumatyzm stawowy 


ustępują pod wpływem preparatów salicyłowych, 
posiadających specyficzny wpływ na stawy i mię- 
śnie dotknięte cierpieniem. Stosowane do wewnątrz 
w więszych ilościach preparaty salicylowe wywo- 
łują często ujemny wpływ na Żołądek  (podrażnie_ 
nie), na serce (obniżenie ciśnienia krwi) i na nerki 
(białkomocz. zapalenie). 

Przy stosowaniu sposobem wcierania w skórę, a 
więc zewnętrznie, odpowiednio przyrządzony. pre» 


parat 
MESOLAMENT-SLIESS 


usuwa bóle w stawach i mięśniach, nie powodując 
ujemnych wpływów ubocznych. 


MESULAMENY-SPIESS 


jako zewnętrzny preparat salicylowy przyrządzony 


na lanolinie. która jest tłuszczem dobrze wchłania- , 


jącym się w skórę i nieposiadającym przykrego za» 
pachu, daje się łatwo stosować z nader dodatnimi 


wynikami. 4 
MESOLAMENT-SPIESS 

zasyiera oprócz lanoliny ester salicylowy i mentol, 

zawdzięczając czemu posiada działanie szybkie i wi: 


docznie dodatnie, 
Kilkakrotne nieraz i fednokrotne wcieranie pra. 


paratu 
MESOLAMENT.-SPIESS 
usuwa uporczywe ostre bóle reumatyczne i neurai- 
giczne mięśni, stawów I kości. 
MŁSOLAMENTI-SPIESS 
opakowany jest w tubach metalowych pojemności 


około 40 grm. 
Sposób użycia znajduje się przy każdej tubie. 
Żądać w PRZE : SPORA O zai 


PR nA 
TELEGRAMY 


Prace komisyi sejmowej. 


Warszawa (W. B. K.). W ciągu bieżącego ce | 
godnia podejmą komisye sejmowe swą pracę. 
We czwartek o godzinie 4 po południu obrado- 
wać będzie komisya budżetowc-skarbowa, a na- | 
zajuirz komisyą konstytucyjna, Plenum Sejmu 
zwołane zostanie dnia 20 b. m. 

Rzekomy układ polsko-ukraiński 

nie odpowiada rzeczywistości. 

Warszawa (PAT), Wydział prasowy mijjnister- 
stwa spraw zagranicznych komunikuje, że po- 
dany przez pismo „Wpered* rzekomy układ pol- 
sko-ukraiński nie Odpowiada rzeczywistości. 


Minister handu w Malopolsce. 


Lwów (PAT). Minister handlu Olszewski zwie 
dził wczesnym rankiem zakłady fabryczne miej- 
skie i prywatne, politechnikę i szkołę przemy- 
słową, poczem odbył szereg konferencyi urzę- 
dowych w gmachu namiestnictwa. Również z 
prezydentem miasta Neumannem odbył pan mi 
nister konferencyę. Prezydyum miasta podejmo 
wało pana ministra śniadaniem na ratuszu. Po 
południu był pam miumister w Izbie rękodzjelni- 
czej, poczem odbył komferencyę z przedstawicje- 
lami prasy, którzy przedstawil* trudności, z ja- 
kiemj musi prasa lwowska walczyć. Pan mini- 
ster przedstawił, co rząd zamicrza uczymić, alby 
zapobiedz złemu. O godz nie 11 wieczór wyje- 
chał pan minister do Stamisiawowa, skąd uda 
się do Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kros- 
mia, Jasła i Wieliczki. Do Krakowa przybędzie 
pan minister prawdopodobnie w sobotę, 


a a a LJ r a 
Przyjazd min. sprawiedliwości 
Lwów, (PAT) Minister sprawiodliwości Jan 
Hebdyński przyjeżdża do Lwowa dnia 15 kwie- 


„X somm RSA | ZDM O ROZW a AA W in m wm 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


tnia wraz z wiceministrem dr. Janem Moraw- ' tantom władz 


skim. Będzie on udzielał posłuchań reprezen- 
URI sE 


Namer £% 


i stronom prywatnym w sobotę 
po południu w gmachu sędu apelacyjnego, 
an”. AO 


Boiszewicy rzucili w bój pod Mozyrzem 


28 nowych transportów piechoty. 
Mimo to żołnierz nasz nie ustępuje ani na krok. 


Warszawa (tel. M.). Wielka I * 
znajduje się w pełnym rozwoju. Walki są nie- 
zmiernie zażarte i krwawe. BAwrswrcy usłuja 
za wszelką cenę zdobyć Mozyrz i rzucili na p”*" 
walki 28 nowych transportów piechoty. Z naszej 
stromy odznaczyły się na tym odcinku 26 į 56 
pułk piechoty, a także 3 i 15 pułk ułanów, Miej- 
scowośżci na froncie wołyńskim, podolskim i po- 
lesk m powstarzają się ustawióznie w komuni- 
katach sztabu generalnego, co oznacza, że żoł- 
nierz nasz przyjmuje na tych samych stanowi. 
skach nowe. bitwy, nie cofajac Się przed wro- 
giem ati na krok. 


Ulenzywa bolszewicka na froncie łotewskim. 


Ryga (PAT). ri © łotewskiego sztabu | 
W" 


» o Mozyrz ; 


generalnego: Dna 9 b. m. sytuacya na fromtcie 
niemieckim bez zmiany. Na [roncje bolszewi- 
ckim nad wieczorem bolszewicy znacznemi si- 
łami przeszli de Sienzywy w pobliżu toru kolei 
petcisburskiej, lecz odparto ich przy pomocy 
silnego ognia. Nasze pociągi pancerne zabrały 
jeden kulomiot i wzięły 17 jeńców, przyczea 
przeciwaik pon ósi znaczne straty, W rejonie 
między jeziorem Osweja i rzeką Dźwiną bol- 
szewicy usiłowali kilkakrotnie zblżyć się do 
naszych pozycyi, lecz za każdym razem byli od- 
parci ze znaczurni stralami, W pierwsze świę- 
to wielkanocne w czasie nabożeństwa bałszewi- 
cy ostrzeliwali z dział cerkiew. K lkunastu mo- 
Ek i się odniasło ramy. 


T E E 11 TĄ O HRAONE TO TYTANI 


Dlektewadgnie Polski przeć Komicyę piediscytową w Cieszynie. 


Cieszyn, (Tel. wł) W odpowiedzi na not? gen. 
Latinika nadesłał przewodniczący misyi mię- 
dzysojuszniczej w Cieszynie dłuższą odpowiedź, 
w której oświadcza, że tekst krytykowanych 
postanowień komisyi międzysojuszniczej został 
ostatecznie ustalony zastosowanie się więc do 
życzeń polskich jest niemożliwe. Komisya nia 
ustaliła dotąd dnia, w którym ma się odbyć 
plebiscyt, 

Ciesżyn (FAT). Całą prasa polska na Śląsku 
omawia dziś odpuwiedź, udzieloną przez hr. de 
Man neville generałowie Latinikowi i osądza ję 
jako prowokacyjne zlekceważenie postulatcw 
ludności polskiej, 

s£ > 
A teiivr czeski trwa dalej. 

Gicszyu wA. Syston, ielroru, przy pomocy 
którego Czesi trzyunają w szachu ludność pol- 
ską w Zagięliu węglowem, wprowadziły już 1 
utrzymują w dalszym ciągu małe mniejszości 
czeskie, które Loga to uczynić dzięki temu, że { 


są uzbrojeni i na każde zawołanie mają dla e 
parcia swoich celów żandarmeryę czeską. Jes 


to żywcem przeszczcpi. ày na Śląsk system s0- 


! wictów rosyjskich, który daje się nawet we zma- 
„ ki spokojrjejszej ludności czeskiej, która jed- 


Í 


nak również jest steroryzowamą i musi ulegać 
uzbrojomyn. agitatorom. Charakterystycznera 
w tym wzgiwizie jest zgromadzenie, które się 
odbyło duia 9 b. m, w Dąbrowie, a które zwołtali 
czescy górzi.,. Na zgromadzeniu tem miano 
rwzstrzygnąć kwesyę powrotu wypędzonych z 
pracy robouników połskich. Uczestniczyło kil- , 
kuset górników, którzy w ogromnej liczbie 0- 
św.adczyli się za tem, aby robotnicy polscy mo- 
gli powrócić. Stanowczy sprzeciw założyła jed 
nak grapa z 50 uzbrojonych krzykaczy, Krzyka- 
cze ci ściągali z mównicy mowców, przemawia» 
jących za porozumieniem i przeforsowalj uch- 
wałę, że żadnego Polaka do pracy z powrotem 
nie wolno przyjąć. Także mniejszości rozstrzy- 
gają we wszystkich gminach. Gdyby komisya 
aliancka raz energiczne wystąpiła przeciw a- 
gitatorom, których nazwiska powszechnie sg 
znane, mogłyby w Zagłębiu powrócić normalne 
stosunki, 


lW przededniu drugiej konferencyi pokojowej. 


Paryż (PAT). „New York Heraid" donosi, że | go znaczenia, Kyć może, ił konferencya przeł: 
a ie w San Remo nabrała niesłychane- i stoczy się w drugą konferencyę pokojową, i 


z 


| 


y“ otrzymał wiado- ; 


liny 


Paryż (PAT). „Le Jourr: 


mość z Londynu, że władze angielekie przyła- | 


pały Okręt niemiecki, wiczący iranspizt brori 


tacon irlandzkim 


dla powstańców w Irlandyj. W transporcie był 
tank. Przyłapanie koniwabandy poruszyło bar- 
dzo siery pol.tyczne, 


Luettwitz organizuje nowy zamach 
monarchistyczny. 


' w powiecie stralsundzkim. Luettwitz dzierży po. 


Berlin (k.) „Freiheit“ z dnia 10 bm. przynosi 
alarmującą w jadomość, że gen, Lacttwitz j puik. 
Bischoff, główni organizatorowie monarchisty- 
czniego zamachu Kappa obecnie 
prawo, znajdują się w zupełneni bezpieczeństwie 


dobno nici nowego zamacia, który ma się roz- 
szerzyć na całe państwo, a Bischoff zajmuje się 


ścigani przez i organizacyą Zamachu, 


Przyspieszenie plebiscytu na Mazurach Stwarza dla 
Polaków syluacyg bardzo niebezpieczną, 


Olsztyn, (PAT) Jak wiadomo, dnia 30 marca 
delegat polski przy komisyi międzysojuszniczej 
został zawiadotmiony, że Komisya opracowała 
już projekt plebiscytu na terenie mazurskim i 
że pragnie przyspieszenia terminu głosowania, 
Komisya tutejsza tłómaczy swoje Stanowiska 
tem, że p. Pavia w Kwidzyńskiem naznaczył ju: 
plebiscyt na częzwiec. Trudno przewidzieć, ja- 
kie rzeczywiste powody kierują imisyą koali- 
cyjną w pizyspicszeniu terminu plebiscytu na 


Mazurach. Za odłożcniem terminu w myśl żą- 
dań rządu naszego przeinawieją bandzo powa- 
żne względy i tak plebiscyt, zupełnie bezstron- 
ny nie może się odbyć, zanim nie nastąpi zu- 
pełne równouprawnienie ludności polskiej Z 
niemiecką. Niemcy kowiem w dalszym ciągu 
są panami Syluacyi, zaś rówucuprawn:enie Po- 
iaków istnieje tylko va papierze, ponieważ in- 
iencye rozpoiząjzen koalicyjnej komisyi para- 
liżują urzędnicy niemieccy podczas ich wyko+ 


Numer 102 


moe S, 


nywania, Nle zostalo też usunięte wojsko mie- 
mieckle z terenu piebiscytowego, a tylko przy- 
bralo ono inną nazwę i jest nadal postrachem 
ludności polskiej. Polacy nie mogą urządzać 
żadnych zebrań agitacyjnych ani wieców przy- 
gotowawczych, gdyby komisya międzysojuszni- 
cza miała pozostać przy swoim projekcie urzę- 
dzenia natychmiast plebiscytu wobec zakneblo- 
wanych ust ludu polskiego ij stanu stworzonego 
przez Niemców w obszarze plebiscytowym, mia- 
łoby to skutki bardzo niekorzysłne nietyiko dla 
Polski, lecz wręcz niebezpieczne dla dalszych 
stosunków we wschodnich Prusiech. 


Niemcy gwałcą tajemnicę lisłową, 

Olsztyn. (PAT) Mimo oficyalnego równoupra- 
wnienia na terenie plebiscytowym osób pocho- 
dzenia polskiego i niemieckiego, rząd: niemiec- 
ki w dalszym ciągu wywiera presyę w duchu 
niemi:ckim za pośrdbictwem urzędników nje- 
mieckich, których pozostawiono na urzędach. 
Do rzędu tych nadużyć z punktu widzenia pra- 
wa międzynarodowego należy zaliczyć stwier- 
dzony przez konśulat i urzędy polskie fakt za- 
prowa cenzury lisiów zarówno prywat- 
mych jak 1 oflcyalnych. Władze pocztowe nie- 
mieckie otwierają wspomniane listy a następ- 
pie nalepiają na otwartych kopertach kartkę 
u napisem: „otwarto w myśl rozkazu z dnia 15 
Hstopada 1915 roku Dz. ust. państwa nieniiec- 
kiego strona 1324". Komisya międzykoalicyjna 
watala urzędownie poinformowana o tem. 


— 0MM 


Nieudały zamach Niemców 
na koleje poznańskie! 


Warszawa (teL M.). Minister Bartel oświad- 
czył w rozmowie z dziennikarzami, że rokowa- 
nia, jakie toczyły się z Niemcami w sprawie za- 
trzymania urzędników niemieckich na kolejael 
pozcuńskich, zostały ostatecznie rozbite. Niem- 
CY prz i, że postawią cas w położeniu 
bez wyjścia i wstrzymają ruch kolejowy; doz- 
pali atoli zawodu. Rząd polską, liczęc sę ud da- 
wna e modliwością opuszczenia stanowisk przez 
Niemców, wysłał tam kolejarzy z Małopolski i 
z Komgresówki, którzy przyszli w pomoc wizę 
dnikom tamtejszym i opanowali ruch kolejuwy, 
który odbywa się mormalnje, Gdy Niemcy spo- 
strzegli, że ich rachuby chybiły, wystąpili z pro- 
pozycyg powrotu na stamowiska. Mimister jed- 
nak zabronił przyjmowania do służby tych ko- 
łejarzy nieznieckich, którzy opuścili swoje sta- 
nowiska, gdyż to najlepszy jest środek odniem- 
czenia kolei poznańskich. 


Ujazd stron. ludowego we Lwowie, 


Lwów. (PAT) W niedzielę odbył się tu zjażd 
polskiowo stronnictwa ludowego Zo wschodniej 
Malopolski, przy udziale 600 delegatów. Prze- 
wodniczył p. Wasunz, referat polityczny wygto- 
sił poseł Rataj. O sprawach ekonomicznych re- 
terował poseł Bryl. Rezolucye uchwalone przez 
zjazd domagają się nchwalenja demokratycz- 
mej konstytucyj ze sejmem jednolzbkowym, naj: 
szybazego uchwalenia retormy rolnej. Dalej o- 
świadzzył się zjazd za rychłem zawarciem 
sprawiedliwego pokoju, zapewniającego Polsce 


| 
| 
| 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


dziejów, kultury i siły narodowej słusznie się 
jej należy a dające jej sąsiadom, wyzwolonym 
z jarzma moskiewskiego swohodę wolnego i 
nieskrępowanego rozwoju. Uchwalono też rozo- 
lucyę protestującą stanowczo przeciw rozpisania 
plebiscytu wśró:l szałcjącego w Cieszyńskiem 
terroru czeskiego i miesłychanych gwałtów nje- 
mieckich na Mazurach. Rezolucya protestuje 
przeciw  stronniczemiu postępowaniu Komisyi 
plebiscytowych, żąda usunięcia żandarmeryi i 
bojówek ozeskich, oraz żołdactwa i urzędników 
niemieckich, z obszarów plebiscytowych i do» 
maga się ponadto odłożenia plebiscytu w Pru- 
siech królewskich i książęcych na czas dłuższy, 
gdy ludność tych ziem będzie mogła ochionzć 
z pod terroru prnskiego. 


Strajk drukarzy w Łodzi. 


Łódź (PAT). Zecerzy drukarń tutejszych po- 
stawili nowe żądamia podwyżki płac. Właścj- 


ników tutejszych polskich wyszedł jedynie „Roz 
wój", 


Dramat miłosny w Warszawie 


Warszawa (tel. M). Przy ul. Chmielnej roze- 
grał się dramat miłosny, zakończony śmiercią 
żołnierza į kalectwem jego marzeczonej. Szere- 
gowiec Molenda, dotknięty odmową propozycyj 
zaślubienia jej, urządził w mieszkaniu Kaletó- 
wnej pożegnalny wieczór, przy udziale kolegów 
i koleżanek. Pod konice wieczoru strzelił dwa 
razy Go narzeczonej, raniąc ją Śmiertelnie, a 
potem Scbie odebrał życie, Kaletównę w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala. 


U 


i 
i HANDEL I PRZEMYSŁ. 


0 uruchomienia eksportu połskicgo, 


We wszystkich sierach społeczeństwa pogłę- i 


bia się coraz bardziej świadomość, że tylko ra- 
cyonalułe zorganizowany eksport może zmniej. 
szyć bierność naszego bilansu handlowego, u- 
i zdrowić naszą walutę, a co ze tem idzie położyć 
' kres katastrolalnej drożyźnie, Równocześnie 
jest dla wszystkich rzeczą jasną, że ten eksport 
; nie może odbywać się na koszt normalnego za- 
tı spokajania potrzeb wewnętrznych kraju. Dla- 
tego też coraz częsciej słyszy się żądanie pod 
| adresem czynników rządowych, aby przyszły 
i z pomocą zakładom przemysłowym, zdolnym 
do 0 ważą produkcyj 41 rozpoczęcia oks 
portu, 


i Pomoc państwa poruszać się winna w chwili 


obecnej w dwu przedewszystkiem kierunkach. 


re mogłyby swe produkty eksportować dostar- 
tzenię węgla ponad Noó.mę potrzebną dla zaspo- 
kojenia rynku wewnętrznego, a pozatem zape- 
wnić iu zagranicą materyały i artykuły pomoct- 


| 
| Należy zapewnić zakładom przemysłowym, któ- 
| 
? 


t nicze. Zacząć trzeba od zwiększenia przydziału 


węgla, a potem można domagać się rozpoczęcia 
eksportu. 

Sprawa wywozu jest dla naszego życia gos- 
podarczego tak ważną, że należałoby — nawet 
z pewnem pokrzywdzeniem innych, ważnych 


! zresztą interesów gospodarczych przesunąć fa- 


| bryki zdolne do eksportu w kolejności przydzia.- 
łów węglowych z dalszych klas, do których v- 
becnie należą do klasy pierwszej. 


na wschodzie stanowisko, które na podstawie 


OSTRZENIE 


brzytew, nożyczek, narzędzi chirurgicznych, ftryzyerskich, 
ogrodniezych i kuchennysh uskuteczniamy starannie 
i w najkrótszym czasie pod firmą 906 


Zz. SZCZĘSNOWICZ,A.ZUBIKOWSKA 


Plac Maryacki © (obok Braci Bi.ewskich)., 
Na składzie posiadamy doborowy towar nożowniczy. 


Ert 
Dom sukna „Silesia“ Bielsko Stąsk 


poleca się P. T. Kupcom, Kółkom rolniczym, Kore 
sumom, Źwiązkom gospodarczym. 


Dom sukna „Silesia 


uprasza Zakłady krawieckie (majstrów krawieckich), 
którym do własnego interesu potrzebne są wzory 
(kolekcye), o podanie adresów celem przestania 
najnowszych wzorów dla męskich i damskich nbrań 
i kostiyumów. 


Dom sukna „Silesia“ 


poleca na każdy sezon najnowsze Żurnala zagrani- 
czne. i 


| w zakresie przemysłu „małopolskiego jest fa- 


yłączną sprzedaż tesseiłów, pomadek 


i wszelkich wyrobów czekoladowych 
firmy R. Poznański, Warszawa 


posiada firma 401 


PERLMUTTER i GOLDBERGER 


| Kraków, ul. Dletia 65. 


CUKRY T 


| 
| Pomadki czekolad., 
| Towry kolonialne Jakoteż 


MYDŁA 400 
TOALETOWE 
firm Krajowych i zagra- 
nicznych oraz Mydio 
do prania soleca firma 


Perimutier i Goldberger 


Kraków, Dieticws«a 63. 


f 
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bryk zdolnych do szerokiego eksportu dość du- 
żo. Przykładowo wymienić można fabrykę ce- 
mentu, fabrykę mebli giętych, fabrykę papieru 
gazeiowego w Żywcu, fabryki welniano-włókni- 
cze w Białej i t d 

Jak siy dowiadujemy akcyę w celu realizacyi 
powyższych postulatów prowadził już Gentral- 
ny Związek małopol. przemysłu fabrycznego, 
który też wniósł oupowiedni memoryał do Min. 
handlu i przemysłu. 
Przygotowana koalicyi do podjęcia 

handlu z Rosyą. 


Paryż (PAT). Niebawem zbierze się konferen- 
cya delegatów państw sprzymierzonych i neu- 
tralnych w celu przedyskutowania, pod jakimi 
warunkami mogą być podjęte stosunki handlo- 
we z Rosyą, 


Ameryka już handluje. 


Londyn (PAT). „Morning Post" otrzymał de- 
peszę z Helsingsfortu, donoszącą, że Ameryka 


ciele drukarń į wydawcy pism dotychczas tych | podpisała umowę z przedstawicielami rządu 
warunków mie przyjęli, wobec czągo rvzpoczy- ! ; praw 
nają dzisjaj zecerzy strajk generalny. Z dajen- | dla Rosyi sowieckiej. 


sowietów w sprawie dostawy 400 lokomotyw 


Dowóz towarów z Niemiec do 
Gdańska wolny od cła. 
Wirszawa (tel. M.). Gdańska Izba handlową 
ogłasza, że dowóz towarów z Niemiec do Gdań- 

ska jest dozwolony bez cia, 
Cęduła kursowa Giełdy krakowskiej 
z dnia 12 kwietnia 1920 r. 


"za 1 

Marki niemieckie po 100 M. . , . . 10— 490 — 
s A „1000 M. . „ . . 470— 500— 
Ruble carskie po 100 Rb kak: 300— 318— 
a m. gs 1500775, "EJ co 290— 310— 

„. dumskie , . „.. . . dw. == mam 
Franki francuskic . . « « « « o  „ 16—  17— 
Dolary amerykańskie . a... `a a Z40— 2B0— 
Lei rumuńskie . . . . a e s « o . 30%0'— 410— 
Berlin . «Ha p: ""» a e © a a.6 © 470— 490— 
Prepi . . 3 3 —— —— 


SPADEK PRODUKCYI ZBOŻA W AMERY- 
CE (k.) Według doniesień z Waszyngtonu pros 
dukcyę zbeża amerykańskiego w r. 1920 oblicza 
się na £83,617.000 buszii, podczas gdy w roku 
ubiegłym wynosiła ona 731,636.000 buszli. 


Nowe nuty. 
W oknach księgarskich ukazały się w ostat- 


' nich dniach najnowsze utwory warszawskich 


1 
0 


kompozytorów, z dziodziny lekkiej muzyki. Są 
to walce 1 „sztajerki* Brzezińskigo, Różewicza, 
Rosena, melodyjne i rytmiczne, które spopula- 
ryzował ostatni karnawał, a niektóre, jak np. 
Rosena „Aime-moi!*, Różewicza „Pierwszy 
bal", Brzezińskiego „Rena“ lub Karasihskiego 
„Ułański wale" — stały się już ulubionymi nu- 
merami kawiarmianych zespołów. Także ze- 
wnętizna szatą artystyczna każe się spodzie- 
wać, iż nowa ta produkcya rodzima wyprze 
niebawem masowy import obcy z domów pol- 
skich. (©) 


Czytajcie 
„Życie i Powieść" 


najpopularniejszy dwutygodnik 
ilustrowany. 
Administracya Kraków, Karmelickat6. 


Poszukuje się 
energicznych sumiennych mężczyzn 


w siłe wieku jako strażników do służby no- 
cnej. Zgłoszenia do Krakowskiego Zakładu 
Czuwania i Ochrony, Rynek gł. 22, między 

godz. 3 a 4 popołudniu. 824 


Rządowo upoważnione 


POLSKIE KURSA HANDLOWE 
K. ZIMOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek gł. 17, li p. (w gimn. prof. Jawarokiego). 
Nowy kurs od 16 kwietnia do 16 llpca. Wpisy przedpoł. 
od godz. 10 przy ul. Tenczyńskiej 2, a popołudniu od godz. 

4-83 w szkole. 911 


B. ARMATOWICZ 


Jubiłer 
Krakow, Rynek gł. 17, 


poleca swój bogato zaopatrzony magazyn wyrobów zło. 
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. 


Srebro stołowe na skiadzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 


i reporacyć, 
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Kupię natychmiast 

kika dobryso peduszok, poszaw- 
ki ne nie, orześciaradła na łóżko 
l kapy. Zgroszenia na pojedyn- 
cze sztuki też chętaie będą 
uwzględnione. Listy adreso- 
wać należy pod cyfrą „Pościel 
333" do Admin. Gońca. 953 


GUBIONO papiery wojskowe 
na nazwisko Henryk Ogó- 
rak. Zwrócić za wynagrodze- 
niem: Kraków, Gazowa 3. 
157 


INTELIGENTNA OSOBA poszu- 
s kuje jakiegokolwiek zaję- 
cia. B. M., Stanisławów, poste 
restanie. 


Obiady domowe3 
z 3-ch dań 7 marek 


Kraków, ualębia i6, I p. 
NE Kupuję 


gurdercbę nięską używazą 
w iepSzyim i gorszym stanie, ! 
płacę najwyższe ceny. Zawia- 
doruienie korespondertką lub 
ustnie: ŚSchmaus, Kraków 
Szeroka 22. 598 


Kursa mataryczne 
i uzenetniające 
NAUKA: 


w Krakowie, ul. jasna. 5 
Rrzyzotowują do matury gimn. 
realn.; seminar. do egzaminów 
z poszczególny ch ilas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualna i systemem ko- 
raspondencyjnym. 742 
Prospekty na żądanie, 
Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 11—12 i od 3 11—12 1 od 4— 6. 
ki, fabryki, a- 
pteki, hotele, 


WILKO, 
różne przedsiębiorstwa 


w dużym wyborze. Biuro 
Komisewo-!niarmacyjne, Św. Jer- 
ska 22 m. 3. Mając obszerną 
klientelę i agenturę przyjmuję 


Domy, mająt- 


Ńr. 109. 
"_ IKUPIMY większą ilość beczek benzyno” 
Se Wych (200-litrówek). Zgłosze- 
nia pod „Sas“ do Administracyi Gońca Kra- 
kowskiegu, ulica Karmelicka 16. 959 


MASZYNY ROLNICZE 


„GONIEC KRAKOWSKI 
1920. 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd wodociągu miejskiego zawiadamia P. T. Właścicieli real- 
ności, lokatorów i instytucve w obrębie miasta Krakowa, że w myśl 


|L. 195/1 Z. 


uckwały Rady miasta z dnia 39 marca 1920 r. opłacać mają i 

podatek wodociągowy w wysokości 20, od czynszu najmu a o arony 

względnie wartości czynszowej mieszkań. SIECZRARNIE i t, a. 
Wszystkie inae opłaty taryfowe wodociągowe podwyższone Kar arolas dzik. Biała, Kolejowa 20. 


zostały o 600'/,. 


Podwyższenie podatku i opłat wodociągowych obowiązuje | ( WAITE EA A 
od 1 kwietnia 1920 r. Ą ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKGRACYJNY Ñ 


Podatek wodociągowy mają uiszczać lokatorowie za pośredni- ii PIOTR A P ALKI 


ctwem właścicieli realności, zaś inni konsumenci opłaty taryfowe | w Krakowie, ul, św. Marica 19, róg ui. 7łoryańskiej 26 
: E RR IS S | odejmuje się wszeliirieh robót w zakr«s 

bezpośrednio w kasach miejskich, a to w myśl brzmienia $ 9 ustawy A e n E, A 

wodociągowej z dnia 12 sierpnia 1899 r., Dz. u. kr. Nr. 94. 


witych urządzeń od naiskroimnieiszy sh | 
| 
Kraków, dnią 31 marca 1920 r. 


ño najwvkwintniejszych jakoteż przeróbki 
Zarząd wiisciągu miejskiego. 


kien iaaych dekoracyi tak w miujscn 
739 
Kupuje fakże i płaci najwyższą cenę za siar: ma- 
terye jedwabńe, jak Lickaty. adamaszki i t. p. 


starych mebli, otoman, materacy i wszeł- 
jak również i na prowincyi. 


HURTOWNY SKŁĄD romea Enpo ——=F 
M. KRÓL i $. RODAKOWSKI, tusim 


WYKE w partach wagonow- 
noleec Warszawska Spółka Roin:ezo- Handlowa 


„ZIARNO“ w Warszawie, Ptasia 2, hl 130-8 


L. JABŁOŃSKI 


$i Kraków, ul. Krakowska 5 (oficyny) 


w Krakowie, ul. Jagiellońska t. 9 
zawiadamia P.T. Kupców i Kół a Rolnicze. że 


nadszedł nowy transport piócienek, zefirów, płótna itp. 
SPRZEDAŻ TYLKO MURTOWYA, 


768 
«2 


Qo 


Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych. § 


Swieży transport nadszedł! | 
Płócienka, zefiry kolorowe i t. d. Poń- 
czochy damskie i dziecinne czarne 2 
| | 


poleca P. T. Paniom swój bogato zaopatrzony 


MAGAZYN KONFEKCYI 
DAMSKIEJ i DZIECINNEJ 


wykonany według 


najnowszych modeli 
jako to: 


białe oraz różne przybory do szycia. 


Sprzedaż li tylko hurtowna, 447 


przedziawicieistwa maai E Wojas, Kraków, Łobzowska 12. ; płaszcze, spódnice i kostyumy 
POTRZEBA CHŁOPCA do pra- PEER O COETZEE GE a oomen Oraz płaszczyki dziecinne, 
zuriei ki z A » ©) . . a 
Platr Chmura, Kraków. Gzerno- | GIS INi SKRENADUZAZNONUNEKODANOCZWZ Zamówienia uskutecznia się szybko i rzetelnie 
wiejska 47. %07 | SĄ | | po cenach umiarkowanych. 890 
Drotezy, aparaty ortopedyczea E 
mwabig nowe i naprawia Re LJ Ządajcie tylko naleza mydła 
at Bogdanit, Kraków, anen Bi] toaletowego przetłuszczonego 
rd we Lwowie, obecnie Kraków, ul. Wiślna L. 8 BE „5 p E i e 
dostarcza hurtownie : p Re 
RE A E EF E Z FABRYKI „MAGNOLIA” 
E Artykuly kolonialne, bławatne i galanteryjne w wielkim M oraz; ri Rydza tosietowe; Ace a | zi 
A F ai „Ewa”, „Magnolia“, „Ferłumaryjne", „Ko: 
- wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rol- ~- aa T a Pi zawieraj. 80*, tłu szczu; 
mi iak: i ini si : + $ asto do zqbow marka „Ewa“, pastę do 
F nicze Lr m PCA x kainit, nasiona, ME gei i na fa P podłóg marku „Ewa“, 
a rzçazia TOMICZE, asi wozy “gospo arskie. 781 w Reprezentacya na Małopolską I Śląsk Claszyński: 
— Prryjmuja oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin A A. J, Lewiński, Kraków, Starowiślna S. 
ARAA = strączkowych, wyroby powroźnicze oraz gwozdzie fabryczne, Ee s | — - 
męską i damską, obuwie. Za- | M upuje beszki za smarów i olei mineralnych, ceczki na benzynę SAMOCHÓD 
wiadomienie pisemne i ustne, oraz skóry wierzchnie i na podeszwy. m| 
n a nira Tp w af s s R prawie nowy, laudelot odkry wany na lato z no- 
cynie, 584 LLL ILLTELELI JL LEELLL LIKE sz«śziroma gumami 35—40 HP.. najpiekniej- 


BUCIKI PŁOCIENNE | 


czyści dobrze „Pumitol“ (kamień). 
Do nabycie w składach i perfumeryach, 
cena 5 Marek. 


Sprzedaż hurtowna 


SKLAD FABRYCZNY CERTRALNE GB KABULATORYUM 


Kraków, Sienna 12. 


wybarowej jaluści: 


łubin, ourani paslewne, 


rzyw i kwiatów dostarcza 


K. Suszczyńsk 


gp. a agran, edpaw, 


Kraków, Easztowa 27. Ańras wł. Baayński, krsków. | 


Wylan ga 


- = ; m a 
kKasiona do siewu 
rajgras angielski, niemiecki, 
luceraa eńamielowa, wyka, peluszka, bobik, bób, 


——— | sze wykonanie za 84.000 ir. oraz pies policyjny 
x Dobermann za 100 fr. okazyinie do sprzedania. 

: Wiado:ześć : 239 
Kraków, ulica Grodzka 26, Biuro parcelacyjne. 


O DT O w 


Pończochy, Skarpetki, Stopy do potred 
jak rownież nici w wielkim wyborze poleca: 
najtaniej 948 


J.  GANGARGZYK, NOE: KSG 16. 
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Ważne dla PT. Kupeówi i Kół ralnioz. 


Fabryczny sklad przedwojennych sznurowa- 
dei nicianysh do obuwia w różnych gałun= 


Z) 


| "e zBniatya BA m Kaki | fi tei 
B. J LEWINSKI 


Kranów, ui. SiarOwiósna 33 
: W zastępstwie Sdi Wyd. „Eii y a Konami, — Redaktor adpOW.: jan tankis więc. Rd 2123). — - prak. Ludowa - w z Krakowie. 


ssparceta, nasiona wa- 


kach po canach fabrycznycii poices firma 


le WOCELFANI 


Kraków, Krakowska 3. 


| ć St Burtan 


